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NARCIARZE PRZED WIELKIM SEZONEM
Plany Loteczkowej. Wywiad z mistrzem Liefeldtem. Działalność Cracovii. 

Kałuża, Redler, KmicinsKi i Baran o sobie
Od poctafku istnienia sportu-narciar । powiedzenia. jak przekonaliśmy w u-

skiego w Polsce nigdy nic przygoto­
wywano się z taką starannością do 
sezonu sportowego, jak w tym roku.

bieglych latach. To. też z niecierpliwo-

Wspaniale zorganizowany -, zimowy 
ośrodek olimpijski umożliwia wszyst­
kim chętnym, pełnym dobrej woli i 
zapału zawodnikom racjonalny trening, 
bez którego nie można się-absolutnie 
spodziewać sukcesów na igrzyskach 
•zimowych. Konkurencja narciarska w 
Sr. Moritz zgromadzi przecież -na'star­
cie mistrzów wszystkich krajów kon­
tynentu ze Skandynawami na ozcle.

Nie możemy jeszcze obecnie oce­
nić w pełni rezultatów pracy ośrodka 
zimowego. Jesteśmy dopiero na progu ; 
sezonu. Nie mamy w tej chwili nai-. 
mniejszego pojęcia jak się ukształtują i 
poszczególne konkurencje w skokach, | 
biegach złożonych i długodystanso-1 
wych.

Jedno jest peavne, że wyniki będą 
znacznie lepsze, niż w roku ubiegłym. 
Dobroczynne działanie przygotowania 
lekkoatletycznego i gimnastycznego wi 
dać już teraz na niektórych skocz­
kach. Pamiętamy wszyscy śmiałe, lecz j 

' ncwykończone skoki St. Motyki i Cu-1 
■ kra. Wskutek wadliwego lądowania za I 

każdym prawie razem kończyły się o-1 
ne wywrotkami. Dzisiaj po gruntów-: 
nem przygotowana gimnastycznem i 
po przejściu serji skoków treningo- 
wych na małych skoczniach tereno­
wych skaczą oni czysto ii bez tych fa­
talnych podpórek..

Pomimo wszystkich oczywistych ipłu 
sów istnienia ośrodka i jego metod 
pracy znajdują się w grupie olimpij­
skiej malkontenci, element, z którym 
naprawdę niewiadomo co robić.

Ńaprzyklad: po kilku miesiącach 
pracy, włożonej w kondycję zawodni­
ka, iiie licząc wydatków, związanych 

ic.u J^.-?ywian'em i zaopątrzemem w 
sprzęt narciarski, nagle taki pan za­
czyna umykać z treningów, wykręcać 
się i wynfgiwąć, jak dziesięcioletni 
sztubak' od lekcji.

Jeżeli ktoś ma choć odrobmę poczu­
cia sportowego nie będzie w ten spo­
sób postępować w obliczu Olimpiady. 
Niestety wśród utalentowanych nar­
ciarzy zakopiańskich nie brakuje jedno 
stek pozbawionych ambicji. Bo jeżeli 
podpsalo się deklarację, podporząd­
kowującą każdego zawodnika regula­
minowi ośrodka, to trzeba dotrzymać 
swych zobowiązań... Tembardiziej. że 
jpraca w ośrodku prowadzona jest w 
łnilej atmosferze koleżeństwa i zrów­
nania wszystkich w obliczu wymagań 
sportowych i celów, do których one 
prowadzą.

A celem tvm jest pr-zedewszystkicm 
przysporzenie chwały swej ojczyźnie 
na terenie nrędzynarodowym.

Cel iest jasny j prosty, Niestety nie 
wszyscy są na tyle uświadomieni, aby 
to zrozumieć.

Najbliższe dni sezonu narciarskiego 
W' Zakopanem kryją wiele niespodzia­
nek. Przedewszystkem biegi, w któ­
rych narciarze nasi mają już wiele do

ścią oczekuje s:ę-tutaj daty 7 stycznia, 
w którym.to dniu według kalendarza 
sportowego rozegrany zostanie beg 
rozstawny 5 x 10 ikim. o mistrzostwo 
Tatr.

Kilku skoczków, którzy dotychczas

po podciągnięciu się w biegach. Po.za- 
tem spodziewane jest ogólnie popra­
wienie biegów cooajmniej -o klasę.. Po 
raz pierwszy długodystansowcy, nasi 
przechodzą racjonalny tirening na 30 i 
50 kim. Dotychczas na tych odległo­
ściach „funkcjonowały". : siła i

bi sporo niespodzianek w kombinacj.

lent. Obecnie będzie m'at również 
;los“ pełny trening dlugodystanso- 
y. którego racje zaprezentują się w

kilku naszych-długodystansowych bie­
gaczach, jak por. Wójcicki, W.lczyń- 
ski. Kawa, Krzeptowski. 11 i imni. ■

Z ‘tiiarciarzy lwowskich trenuią już w 
Zakopanem Lankosz, Kawa i J. Lotecz 
kowa. Niedługo ma zjechać również Wir 
kowskl. Nie zasypia również sprawy 
Broncia PoJaukowa. która chociaż nie

zónle nie będzie Jeszcze mogła stanąć do ' monsena '(56 m.) na - niezmuncl jeszcze 
konkursu „pań".'Mimo to trenuje do biel dla niego skoczni, przekonał nas o tein 
gu nu 8 kim. . . I dobitnie. _ •

Wielkiem „zmartwieniem" naszego! Najważniejszym powodem tej „rodzt- 
narciarstwą zawodniczego są skoki. I mej", słabości w skokach jest bralk od*

Pierwszy konkurs, który odbył się; bicia. . ■
w fatalnych cpiprawda warunkach, prze i Poza kilkoma „małcini _ wyjątkami, 
konał nas'' jednak,' że w porównaniu z' skoczkowie nasi nie odbijają się pranie 
dobr.ą klasą zagraniczną, reprezentuje-1 zupełnie. A zagranicą w ocenie skoku 
my się jeszcze słabo. Pierwszy skok Si-! odbiciesodgrywa najważniejsza rolę. .

Wziąć duży' rozbieg i prześlizgnąwszy I
I się przez próg -wylecieć, nawet na 50
■ ni. w ładneij pozycji, to jeszcze zamato.
Bo z tego samego.rozbiegu dobry sko­
czek osiągnie 70 m. i bedzie miał lepszą 
notę za długość i za odbicie- Szanse je­
go na pierwsze miejsce będą w takimi

i Prą". 
| wyjdź.

wnosci

nowy Polski Związek Piłki Nożnej

i skoku

zuacze-

TRENING NA DYNASACH 
Mistrzowska drużyna A.Z.S-u usilnie pracuje, by u progu wielkiego sezonu uzyskać swą zeszłor

LIKWIDACJA ROZŁAMU w PIŁKARST
, W dn. 15 stycznia r.b. walne zebranie stron powaśnionycii b twórz

Nowy Rok 1928-y, rok IX-ych 
igrzysk olimpijskich w Amster­
damie, sport polski zaczyna pod 
znakiem wydarzeń jakkolwiek 
lokalnych,.ale tern niemniej bar-
dzo ważkich i. pełnych 
nia.

Obok gorącej, pełnej 
męskości i’ umiłowania

zapału, 
sprawy

— pracy> w ośrodkach olim­
pijskich wszystkich niemal gałę­
zi sportu, przynosi nam rok 
1928-y tak upragnioną likwida­
cję zastarzałego rozłamu piłkar­
ski ego.. ■

Ten., ciągnący się wprost bez

końca zatarg Ligi z P.Z.P.N-em 
znudziły się doprawdy wszyst­
kim. Gracze, opinja sportowa, 
sympatycy, wreszcie kluby i 
oba walczące od roku związki, 
czekają z upragnieniem dnia, w 
którym strona formalna, tak już 
dzisiaj nieistotnego i nieaktual­
nego sporu zostanie definityw­
nie załatwiona. ■

Boć przecież dla wsziystkich 
jest rzeczą'aż nadto widoczną, 
żc powołana rok temu do życia 
Liga, wyżłobiła sobie w glebie 
piłkarskiej własne koryto,, do 
którego z czasem skierowałyby 
się. wszystkie soki żywotne te­
go. sportu w,Polsce. .

Ostatnie wątpliwości co do po 
myślnego. zlikwidowania zatar­
gu rozwiało walne zgromadze­
nie P.Z.P.N-u w Krakowie — 
które jak Już donosiliśmy — zgo 
dziło się na wszelkie ulitymaty- 
wne żądania Ligi, tyczące się 
przeniesienia siedziby Związku 
do. Warszawy, pozostawienia 
koncepcji ' Ti państwowej i da-

i wypadku podwójne. _ ;
i To też po pierwszym konkursie i pa
1 zorientowaniu się w sytuacji, ośrodek
i zabrał się do trenowania skokóWs Pa 

mi­
na

przejściu przez skocznie terenowe 
strzowie zakopiańscy ..pracują" 
Krokwi, chociaż 'warunki są jeszcze nie

. zupełnie odpowiednie.
O ile można' się zorientować z do* 

; tychczasowych 'rezultatów, najlepiej re- 
I prezentują się w skokach: A. Krzeiptowi 
<ki II. Br. Czech, Mietclski Wl.. Sie* 
• czka; Sr. Do.drugiej grupy 'należałoby zal 
kczeć T. Zaydla, który bardzo poprą* 

, wił swą formę od zeszłego roku. AL 
'i Rozmusa^ S. Motykę, St. Cukra, K. 
' Szostaka i J. Lankosza. .
| Następna serja to: Graca, Motyka

L mniej znanych bardzo dobrze zapow 
włada się młody slkoczcik Słowik, któ­
ry na ostatnimi treningu pokazał piękny’ 
-t.l i pewne ładowanie.

i Mały Marusarz

lapodobnie w sezonie bieżącym' 
z ukrycia niejeden nowy talent.

akoitisipirowany" do
i teł pory.iteż bodzie miał coś do powie- 
, dze:t’a. Przebudowana Krok.cw PO 
; wiekiz' ch c-padr.ch, skusi- ■ “ '! 
bedac;,'. zakopiańczyka di fkl. x ■

waruinlki dopiszą, dekaże z ne- 
:ej sztuki znakomity skoczek
Daglln Carlsen, który przy- 

o Zakopanego 6 stycznia na- 
Weźmie on udiział w kciiikur- 
■jriganizujc dla niego sipenjataid

/. T. dn. 8 stycznia.
-ze zakopiańscy będą mogli zo- 

ciebie na własnej skoczni, jakchwał; komisji • likwidacyjnej P- 
Z. P. N-u w Warszawie nie po­
zostało nic innego, jak podpisać 
wespół z podobną komisją Ligi 
akt, uzgadniający ich postulaty 
zasadnicze bez żadnych zastrze­
żeń.

- O fakcie tym 'została'powia­
domiona najwyższa magistrala 
sportowa w Polsce — Związek 
Polskich . Związków Sporto­
wych na swem posiedzeniu w 
dniu 30 grudnia r. z. Reprezen­
tanci Ligi pp. T. Piotrowski i 
Konopka, oraz przedstawiciel 
P.Z.P.N-u ' kipt. Kobos, zakomu­
nikowali, że powyższy akt likiwi 
dacyjny został podpisany .w 
Warszawie w. dniu 29 grudnia 
r. 1927-go.

Reszty ma dokonać nadzwy­
czajne walne zgromadzenie obu 
związków, zwołane na dn. 15 
stycznia r. b. do Warszawy, na 
którein oba związki dotychczas 
istniejące mają być zlikwidowa­
ne, a zostanie powołany do ży­
cia nowy, 'ogólmy Polski Zwią­
zek Piłki Nożnej w siedzibą w 
Warszawie.-

Jednocześnie komistja likwi­
dacyjna zwróciła się Z. Z. z pro-

mu-Ui pędowi ■ "A 
zyyczi: go próśb} 
piłkarstwu polskie 
w sumie 56.006 zł 
tej 20.000 zł. poszi 
dowanic zaskarża 
zagranicznych P.
10.000 ztł. na kupne 
lokalu w Warsza^ 
— na przygodo* 
drużyny olimpijskN

W kwii tej

pewne. żc Carlsen przy dobrym 
..wycieknie" maksimum długości 
możliwego na Krokwi. Pobyt 

a w Zakopanem będzie dosiko-

decyzję .m

* polskitj

alą' reM.mią przebudowanej skoczni. 
Na zakończenie tych blasków i cieni!

..rcat s a zakopiańskiego w ypada za* 
mować nadzwyczajną formę ikapitał* 
v tiening p. Lotcczkowci, która wy* 
iz.tmala w ostrem ‘temipie wraz z gru*

„ków cywilnych i wojsko* 
10 kim.!! Jest to dowód nie* 

mdycji fizycznej i wrodzone*powcźmiel zwykłej .. . .... ...................
wcm zcbiatiiu w dli. go talentu narciarskiego. Nic też dzrw

15.1. r. b. po opracowaniu jej i o- 
świeflciru przez swego referen­
ta finansowego, p. .Dąbskicgo.

nego, że p. Loteczkowa nie może zna;
leźć: wśród kotrikureutek. zagranicznych 
godnei siebie rywalki.
ni z żelaza!

tych u-1 śbą o przedłożenie Państwowe-

tiajvip .jvym, cm.

HARf?V i '' ■' -:. - „
mA ma* w' ince : sbulbiigów majora Guousellaj 

ubywając ':..gcudę- dolarów, —. —
J ! j ! BOISKO HOKEJOWE >

St. Moriltz. ■ w- i 1-t'il widownią meczów, w1• których mierzą 
' drużyny Europy.^ '..................._

H CHARLES RIGOULOT.
Najsdn.ej-szy cztowicki świata zawładnął znowu nowym rekordem świato-

nia rez.Ci ■
możności

'. ii klubów ligowych
ro -'rywania mi- 

okHr.yn wvh w kla-

w 
o
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FRZEOLĄD.SPORTOWY Nr. T

Tegoroczne mistrzostwa hokejowe 
Polski zapowiadają się wspaniale. Za- 
pewn ony iest w nich bowiem udział 
6 drużyn, reprezentujących 5 okrę­
gów/ Warszawa, jako okrąg, z które­
go pochodzi m strz zeszłoroczny, ma 
bowiem prawo zgłoszenia dwu dru­
żyn. Pamiętamy też, że w roku ze­
szłym dwie drużyny stołeczne .zajęły 
dwa pierwsze miejsca w mistrzostwie 
państwowem.

Zawody odbędą się w Zakopanem 6, 
7 i ę .słycznia. na specjalnie przygoto­
wanym przez P. Z. H. L. lorze hokejo­
wym. który wym arami i urządzenia­
mi odpowiada całkowicie wymaganiom 
zagranicznym. W razie niesprzyjają­
cych warunków atmosferycznych, tur- 
niej przcsuńięty zostanie na 13. 15 1 16 
stycznia.

W tiirn'eju, zakop:ańskitn startować 
■więc ' będą/ następujące drużyny: z 
Wijrszaw.y A.- Z. S. i Legia (dawny W. 
T. Ł,)..:ż. Wilna A. Z. S.,.oraz mistrz 
Lwowa ■ (przypuszczalnie Pogoń),

Jak się rozegra
walka o mistrzostwo hokejowe Polski

Rok 1927-my
w pracy sportowej Związku Strzeleckiego

Dzień III-cl Iest dnietn finałów. A 
eVl"?c/)v_glec.zu Nr- 9 gra zwycięzca 
5-kt (AZ.S. Warszawa) ze zwyc:ęzca 
siódemki (cwent. Legią), Mecz zgóry 
Pizcsądzony. Dalej idzie mecz Nr. 10 
między pob tym z 5-ki (Pogoń) a po­
bitym z 7-ki (Krak, lub Wlkp.). Wre­
szcie, jako ostatni, mecz Nr. 11. Wal­
czyć będzie przegrywający z dziewląt 
ki (Legja) ze zwycięzcą dziesiątki 
(Pogoń) o miejsce drugie [ trzecie w 
turnieju.

Dzięki temu systemowi, poszczegól­
ne kluby mają niejednakową liczbę 
gier do rozegrania. Pozatem np. Po­
goń i Legja, nadzwyczaj ważny i ciężki 
mecz o drug!e miejsce, miałyby grać 
bezpośrednio po innych meczach. Naj­
większą jednak wadą tego systemu 
iest to, że mało kto będzie mógł się w 
nim dobrze orientować. Przy tak ma-

tej liczbie drużyn, bez porównania 
prostszym byłby zwykły system roz­
grywania na punkty, każdy z każdym. 
Wtedy sytuacja byłaby jasna 1 wszy- 
stkch czekałaby jednakowa praca.

P. Z. H. L. dajc wszystkim uczest- 
n!kom turnieju pamiątkowe plakiety 
bronzowe, mistrzowska zaś drużyna 
otrzymuję żetony pozłacane i wędrow­
ne puhary W. T. Ł. I Klimatyki zako­
piańskiej. Obu nagród broni A. Z. S. 
warszawski i nie ulega wątpliwości, 
że zatrzyma je na rok następny.

Ostra walka rozegra się jedynie o 
II miejsce między Legjąi Pogonią i o 
dalsze m!ejsca między pozostałem! 
drużynami. Najpoważniejszym kandy­
datem na czwarte miejsce jest mistrz 
okręgu wielkopolsko-pomorskicgo. Tur 
niej ten w każdym razie wzbudza zro- 
zum^e zaintcfesowaife.

Zwlązek Strzelecki postaw1! sprawę 
wychowania fizycznego swych człon­
ków na równi z przysposobieniem wo) 
skowern.

Program sportowy związku ograni­
cza s ę z konieczności do tych spor­
tów. które mogą bądź to bezpośrednio 
bądź też pośrednio stać się podstawą 
przysposobienia wojskowego.

Biorąc za podstawę wszelkich prac 
późniejszych, należyte przygotowanie 
fizyczne związek przeprowadza w 
swych oddziałach szereg różnych 
sportów.

Ustaloną markę w dziale lekko­
atletycznym posiada po raz czwarty 
w roku ostatnin przeprowadzony 
„Marsz szlakiem Kadrówki" na prze­
strzeni 122 kim. między Krakowem, a 
K olcami w- 3-ch etapach, rozłożonych 
na 3 dni. . • .. • .

W przeciwieństwie do lat ubiegłych 
wzrósł ogromnie poziom przygotowa­
nia sportowego drużyn: na 66 drużyn 
startujących ukończyło marsz 51. gdy 
stosunek ftm w latach poprzednich 
rzadko osiąga) 50% startujących.

Rok 1927 moźnaby. nazwać „rokiem 
w elkich marszów" na różnych szla­
kach cale) Rzeczypospolitej. Wspom- 
nijmy tn jedynie o w'ększych impte- 
zacli jakicml były marsze: Krasny­
staw — Lublin 50 kim.. Olyka—Łuck 
32 kim.. Białystok — Grodno 82 kim., 
Baranowicze — Nowogródek 59 kim., 
Łódź — Kalisz — Szczypiorna 124 
kim., Częstochowa — Kłobuck 50 kim.. 
Pszczyna — Katowice 40 kim.. Za- 
dwórze — Lwów 44 kim., przy udziale 
1287 zawodników z dużą dom eszką 
wojska i harcerstwa, Podhajce—Brze­
źn uv 30 kim.

Rok 1927 zaznaczył *>lę również w

mistrz Krakowa (przypuszczalnie Wi­
sła) 'i' mistrz okręgu wielkopolsko-po- 
morjkiego. .(przypuszczalnie T. K., S.).

Turniej rozgrywany będze według 
systemu ‘wymyślnego, wzorowanego 
na zw, .system e Bcrgvalia; stoso­
wanym w-Water-polo.

A więc p'ćrwszego dnia odbędą się 
gry 'wstępne: Mecz Nr. 1. Mistr. Kra­
kowa. — ’ nrstrz. Wlkp. — Pomorza. 
Mecit'Nr.,2..A. Zi.-S:, Warszawa — Le­
gia. "Mecz. Nr.' 3. A. Z S., Wilno — 

[ mistbz. Lwowa. Mecz Nr. 4. Przegry- 
’ jwaiący w p'erwszcm spotkaniu — 

przegrywalący w Il-giem spotkaniu 
1 W meczu Nr. 4 zwycięzcą będz e 

prawdopodobnie Legja. która w pierw 
szdin' spotkaniu itegtr dnia- ulegnie-na-’ 
pewno A. Z S-ow>.

Drugiego dnia' odby.wa się jako mecz 
i Nr. 5 pók-nął między zwycięzcą ż me* 

czu Nr Ź ,(A Z.' S„ .Warsz.) a zwy­
cięzcą meczu Nr. 3. prawie napewno 
Pogoń ą. Do finału wcidz e ? oczywi­
ście A. Z. S. Mecz Nr. 6 przeciwstawi 
zwycęzcę czwórki (przypuszczalne 

■ Legię) przegrywającemu trójki, czyi: 
prawdopodobnie W.lnu. Mecz Nr. 1 ro 
jizegra się między zwycięzcą szóstk 
(ew. Legją). a zwycięzcą jedynk' (Kra 
fców hib Wielkopolska). Mecz ten sta­
nów ć będzie drugi półfinał. Według 
■naszych przypuszczeń w ęc. drugim 
finalistą będzie Legja. Tym sposobem 
możliwe będzie, że Legja, która gra z 
A Z. S-cm w pierwszej rundzie, spot­
ka s ę' z 11'm drugi raz w finale. Taki 
zb’eg okol czności, bardzo prawdopo­
dobny, udowodii łby, że cały ten sy-' 
stem rozgrywek bardzo. kunsztownie 

.ułożony,' iest pomysłem zgoła poronio 
nym Ale wracajmy do rzeczy: W me­
czu Nr. 8 przegrywający z jedynki 
•(Kraków lub Wielkopolska) spotyka 
'Się z przegrywalącym z szóstki (ewen 
tualnie W.Ino). Gra ta stanowi o 5-em 
l 5-em nfciscu w turn eju.

Wywiad, z Janiną Loteczkową
kto wie czy nie najlepszą narciarką świata

_ Mistrzyni narciarska Polski Austrji. 
Francji i Tatr południowych p. Janina 
Loteczkowa. zjechała iuż do Zakopane­
go i od kilku tygodni przygotowuje się 
do nowych walk o nowe tytuły, triumfy 
i puhary.

Na mistrzyni tylu krajów ciąży obec­
nie wielka odpowiedzialność przed sobą 
i temi krajami, których mistrzostwa za­
garnęła w ubiegłym sezonie. Zdając so­
bie sprawę ze swój trudnej i wyjątkowej 
pozycji, pracuje .p. Loteczkowa z su- 
mfennóśclą. która: powinna" być'. stawia­
na za przykład wielu naszym męskim 
„znakomitościom". / ■ - -

Wiecsbry w‘zimie są jednak długie. 
Narty odpoczywają. Prosimy o wy­
wiad. .Każdego zamteresirią szczegóły 
pracy sportowe! mistrzyni tylu nacyj.

Zaczynamy więc:
—>Startuję- od trzech lat. To będzie 

moja czwarta zima. Pierwsze kroki sta­
wiałam we Lwowie i w Sławsku, gdzie 
„odbvłam“ pierwszą swą wycieczkę w 
terenie.

— Co panią skusło do startowania?
.— Szalenie mi się. podobała konku- 

renoia sportowa! Chociaż wiedziałam, 
że droga do zwycięstw nie jest usłana 
różami, pomyślałam sobie Jednak pe­
wnego pięknego poranku, że i ja może 
będę kiedyś pierwszą po długiej i su­
miennej pracy. A teraz jestem tak za­
palona do narciarstwa, że będę gonić 
do późnej starości!

langlaufowy I, podpatrzyłam technikę, 
której on wymaga. ' ■

Pobiegłam któregoś dnia z grupą tre­
nujących zawodników i wtedy nagłe ni 
stąd ni zowąd uchwyciłam właściwy 
krok.

— Jaki wynik był dla pani najwarto­
ściowszy I naiprzyjcmnięjs.zy?
-----W r. 1927, gdy w czasie propagan 
dowych zawodów na Bukowinie pobi­
łam Polankowa o 9 sek.

— A z zagranicznych?
— W Auistrji. Była to najcięższa tra­

sa w mojem życiu. Wynosiła ona 8 kim. 
z dużemi podejściami i bardzo stromemi

karkolomnemi zjazdami. ’ Śnieg byt 
twardy, szreniowaty. Nie' można "na
nim było pokażać żadnej techniki. Iść 
tylko silą.

— Zagranica właściwie nie miałam 
jeszcze odpowiedniej dla siebie konku­
rencji, jedynie u nas — Polankowa.

W tym roku trenuję z zapałem i 
chciatabym osiągnąć szereg nowych 
zwycięstw w kraju i zagranicą. Praw­
dopodobnie zostanie rozegrane w tym 
roku mistrzostwo Niemiec dla pań. Gdy­
bym tam zwyciężyła, sprawiłoby mi to 
wielką i prawdziwa satysfakcię.

Chciataibym również, aby mnie \vy-

Piłkarze na Górnym Śląsku
grają przez całą zimę

Ż Polski i
Kurs nllmp'Mii dla lekko-atletów w 

Poznaniu, rozpoczął się z dniem 28 gru.
• dn a. Obecnie ćwiczą na kurs!e na­

stępujący zawodnicy: Baran, Buchała, 
Cejzik. Dobrowolski. Halicki, Jawor-

. ski. Kostizewski, Meyro, Nowos elski, 
Smakulski, Sikorski. Szenajch, Troja­
nowski. Urbaniak, Wieczorek. Sikor- 

, ski już na p;erwszym «-eningu zwich- 
. nąl sobie'nogę w nadwerężonym już 
r w sezon e kilkakrotnie staw e skoko­

wym i zmuszony był odjechać z kur­
su. Również chor. Wieczorek, pod­
czas skoku o tyczce, spowodował so­
bie lekkie zwichn ęcia w stawie bar- 

: kowym i zmuszony iest zaprzestać na 
kilka dni treningu. Reszta pracuje pll- 
n:e pod okiem Klumbergn, który tre- 

: ning obecny opiera na indyw duah- 
zacji przygotowań, dając poszczegól­
nym zawodnkom różnorodne ćwicze­
nia. Program dnia obejmuje do połu- 

’ dnia gimnastykę, którą prowadzi Klum 
' berg w Stadionie W. F„ następnie gry 

sportowe w hal. Centralnej Szkoły 
G mu. i Sp.. a po południu w Szkole 

. równ.cż, ćwiczenia lekkoatletyczne 
wedłtig programu dla poszczególnych 
grup. Zawodnicy zakwaterowali się 

. obecn'e w pobliżu Centralnej Szkoły 
prywatnie, ponieważ koszary Szkoły 
w zimę są zbyt zimne. Wyżywienie 
otrzyrnuią oFmpijczycy w kasynie o- 
ficerskirn 57 p. p.

Nastrój na kursie panuje bardzo do­
bry. Drużyna zgrana, pracuje ambit- 

' < n e. aby do sezonu stanąć w pełni 
- przygotowania fizycznego i śrubować 

dalej rekordy polskie na wyżyny. O 
form c zawodmków i ich kondycji na- 
piszemy nieco później.

- Zawody w hak kursu ollmp'Jsk'ego 
• w Poznaifti zostaną zorganizowane w 

■. dn 8 !• 15 stycznia.

nie
Kobiecy obóz lekkoatletyczny zosto-

■— Kiedy 
ki biegu pi 
stawą

Łdzie miejscowy Wie- 
pokonał Lawntennis

pa kursie Stolpego 
rierwszy „krok"

ner usl
KI- z

i iak doszła pani do techni- 
skiogo, który jest teraz pod- 

ich kowkurencyj narciar-

Pogoń katowicka zmoblizowawszy 
swoje najlepsze siły, z Hermannem, 
który powrócił z Wiednia i Renczem, 
bawącym -¼ Katowicach na urloTe 
wyjechała do Siemianowic, gdzie roze­
grała zawody przyjacielskie z K. S. 
07 Sienfanowice, przegrywając je 
w sensacyjnym stosunku 2:8 (2:2). 
Pogoń wystąpiła, coprawda, bez Lu­
biny, jednakże w składzie tak dobrym 
jaki k erownictwo rzadko kiedy tylko 
może wysłać w bój dla bronienia 
barw, najstarszego, rdzennie polsk ego 
klubu G. Śląska.

Wyn k pod żadnym względem nie od 
powiada tak stosunkowi sil obu dru­
żyn, jak też i właściwemu przeb.ego- 
wo gry. ■ ’ .

Przez zwycięstwo powyższe drużv-
na mowice, k|;óra dłuż-. 

_... ___  .Ją, wbiłausięiaita'
piePWszy pl£Ń 'czoTowyclf drużyn5'ślią-

a
ane z n:ebywałem 
ie między pa ństwo- 

waicarja zakończyło 
cięstwem Włochów

uje się, że Szwajca- 
międzynarodowy w 

yjątkowo wprost sła- 
ału doprowadzać swą 

ą drużynę do formy, 
pogoda nie sprzyjała 
skm, to też poza spot-
- Team B 6:1 (4:0) 
żaden poważniejszy

at Ksanuija.' Slavia (Praga) — F. C. 
Alessandria 2:1.

Rzym. Lascio — Bastya (Budapeszt)' 
3:1.

: Na wyspTe Malcie jugosłowiański 
Hajduk pobił tamtejszy zespół artyle­
ryjski 6:1.

Praga. Sparta — Meteor VIII 2:1. 
Liban — Nuselsky 3:2. Sparta—Slavia 
(rezerwy) 6:0.

Ka’r. Ferenczvarosi (Budapeszt) — 
reprezentacja Egiptu 1:1. .

sk eh. Zawody miały żywy i interesu- 
iący przebieg. Pierwsze 20 minut upły­
nęło pod znakiem Pogoni, która góro­
wała pod każdym względem. Owocem 
tej przewagi są dwie bramki, zdobyte 
przez Hermanna i Rencza. Okres pięk­
nej gry Pogoni szybko jednak minął, 
gospodarze uwolnili się z opresji i 
dzięki błędom tyłów Pogoni uzyskali 
wyrównanie przez Krajewskiego i 
Mac.mika.

Po zmianie boisk drużyna gospoda­
rzy doszła do wspaniałej formy. Szcze 
gólme ich atak, który świetnemi po­
ciągnięciami, niezmordowaną ambicją 
i ofnarnością wyprowadził tyły Pogo­
ni z równowagi, zdobył dalsze 6 bra­
mek przez Kralewsk ego (2), Ficnera 
(2). Schulca i Michał ka po jednej. Acz­
kolwiek cała drużyna K. S. 07 grała 
bez zarzutu, to jednak na pierwszy 
pla.n wybił się Kralewskl, który po­
wróciwszy po długotrwałej i ciężk:ej 
chorobie do zdrowia, zasiFI znowu sze 
rogi swego macierzystego klubu.

Amatorski K. S. Król. Huta — K. S. 
06 Katowice 2:1.

Ponad 3,000 ciekawych zebrało się 
na widowni,by być świadkami tej wal­
nej batalji. Gra była od początku bar­
dzo nerwowa i nie stała na wysokim 
poziom c technicznym. P erwsze mi-

nutj' przyniosły prowadzenie Amator­
skiemu K. S. z przeboju. Drużyna K. S. 
06 Katowice z postępem gry wykazu­
je rosnącą przewagę. Krótko przed 
pauzą uzyskuje Christ wyrównanie.

Po zmianie boisk obraz gry o tyle 
się zmienia, że K. S. 06 Katow:ce wy­
raźnie opanowuje sytuację i jest jej 
panem. Niestety, prześladuje go nie­
zwykły pech.

Tymczasem Amatorski K. S. w tej 
fazie gry ograniczał się li tylko do wy 
padów; są one jednak bardzo groźne, 
a jeden z nich kończył się sukcesem, 
gdyż M k sz szczęśliwie um eszcza pil 
kę w siatce, zdobywając zwycięską 
bramkę dnia. Do zdobycia tejże dopo­
mógł im też i-Xv pewnej mierzę sędzia, 
który nie odgwiizdał widocznej ręki, 

.zawinionej przez'Kołakowskiego węo- 
Htdkarięm $mWJ^egt«K.^?',ChjJite 
PMteśtmiŁ.m uięuwagi anużyny^ K': S,- 
06-Katowice sprytnie wykorzystał Mi- 
kisz; po otrzyman-u piłki przebił się 
przez obronę przeciwnika i .'zmusi 
Wuestholca do kapitulacji.

K. S. 06 Katowice przegrał nlezasłu- 
żenie. Wykazał to przebieg gry. Sę­
dzia popełnił parę błędów.

To też ostatni ich akt rozegra się w 
zarządzie G. Z. O. P. N-u, dokąd za­
protestował K. S. 06 Katowice.

06 Mysłowice — K- S. Roździeń 7:2. 
Gra ładna i emocjonująca wykazała 
zupełną przewagę gospodarzy, któ­
rych atak grał koncertowo i zdołał u- 
mieścić p ikę aż siedem razy w siatce
gości. mimo, że najlepszym ich 
czem był właśnie bramkarz.

Drużyna gospodarzy nie miała

gra-

żad- 
czę- 
atak

nego. słabego punktu; najlepszą 
śc ą była pomoc, która posyłała 
bezustannie do walki, zasilając go
wzorowo pitkami. W drużynie gospo­
darzy wystąpi znany bokser Kratjt- 
wurst, który okazał się świetnie za- 
pow.adającym się piłkarzem. Bramki 
zdobyli dla gospodarzy Krautwurst i 
Ratka po 3 i Wałczach jedną, dla go­
ści zaś Kowol jedną, drugą zdobyli z 
karnego. Sędziował p. Klessek z Li-
pin dobrze.

K. S. 06 Mysfowfce I mb dz. — K.
S. Roździeń I młodz. 4:1.

słano dio Norwegii, na zawody w Hol- 
menkollcn. Według relacji wszystkeh 
naszych skandynawskich trenerów, nar 
ciarki norweskie stanowią najwyższą 
klasę światową. Bardzo chciatabym 
zmierzyć się z mcmi. Mów't mi osta- 
tn o trener Simonsen, że gonią one do­
skonale nawet do 15 kim. w tempie 
wyścigowem!

Gdzie poza tern chciałaby pani star­
tować w tym roku?

— Przedewszystkiem chcc bronić 
swoich tytułów w mistrzostwach Pol­
ski. Austrii i Francji, a następnie' się­
gnąć po nowe w Niemczech, iak iuż 
powiedziałam. 1 zrealizować szczyt 
swoich marzeń, t. zn. stanąć do pojedyn 
ku w Norwegii.

W jesieni trenowałam przez dwa i pól 
miesiąca biegi lekkoatletyczne na bieżni 
i na przełaj 8—10 kim., poza tern mar­
sze i szwedzką gimnastykę. To też czu 
|ę się daleko lepiej, niż w zeszłym roku.

Jest to zupełnie zrozumiałe. Tak zwa 
ny suchy trening odgrywa w narciar­
stwie kolosalną rolę. Sprawdziłam to po 
pierwszym biegu na nartach.

W tym sezonie przypięłam narty raz 
tylko w połowie listopada, a teraz jeż­
dżę już od 18 grudnia w Zakopanem. 
Będę trenowała bez przerwy, aż do 
pierwszego wyjazdu za granicę.

Na tern rozmowa sic urywa, gdyż mi­
strzynię porywa z przed nosa jakiś 
wspaniały narciarz na sale tańca.

Ginie nam z oczu w spienionym tłu­
mie. przewalającym się przez restaura­
cję Trzaski drobna f gurka znakomitej 
narciarki wraz z tęczowym szalikiem i 
tuzinem wielobarwnych odznak, ozdabia 
jących jej, kostjum.

historii sportowej związUcu — po raz 
pierwszy zorgan'zowanetBi ogólno-pol 
sklemi zawodami sportowemi., Na 
program zawodów złożyły, się: lekka 
atletyka, ,gry sportowe: piłka nożna, 
szczypiorniak. koszykówka f< siatków­
ka. Pożarem program ten został uzu- 
pelii ony kolarstwem szosowem oraz 
pływaniem.

Nie wspominamy tu rozmyślnie o 
sporcie strzeleckim, któremu należy 
się omówienie osobne..

Do zawodów sportowych stanęło 
przeszło 160 strzelców i 40 strzelczyń 
z całego kraju. I jakkolwiek na pierw­
szy raz wypadły one dosyć blado, by­
ły doskonaleni dla organizatorów od- 
zwiercicdleifem życia sportowego o- 
kregów z jego wszystkiemi wadami i 
zaletami.

Ponadto referat sportowy związku 
chcąc uzupełnić wielką lukę naszego 
wychowania fizycznego i rozbudzić 
zamiłowani szerokich mas wiejskich 
do uprawiania lekkij atletyki, wydaje 
„Odznakę sportową", której zdobycie 
uzależnione iest od osiągnięcia 300-ta 
punktów, obliczanych według specjal­
nej tabelki w następujących konkuren­
cjach: b!egi 100 i 1500 mtr., pchnięcie 
kulą 7¼ klg.. skok wwyż i rzut gra­
natem. Ten dobór ćwiczeń podykto­
wany został specjalnie dla warunków 
wieiskicit. Zdobycie „Odznaki" musi 
być powtarzane co dwa lata., za co 
zdobywający otrzymuje za każdym ra 
zem złotą gwiazdkę. W wieku ponad 
lat 30-ci ubiegającym się o zdobycie 
„Odznaki" odlicza się 6 punktów za 
każdy rok, ponad „trzydziestkę".

Od zdobycia „Odznaki sportowej" 
uzależnione jest nadawanie stopni 
funkcyinych w oddziałach i komen­
dach zWązku. W ten sposób pragnie 
zw ązek zachęcić szersze masy do u- 
prawiania lekkiej atletyki. A .materiał 
ludzki mamy przecież na wsi dosko­
nały.

Koniec roku poświęcony został grom 
sportowym i treningom w marszach i 
biegach naprzełaj. Komenda główna 
wydala już w 1 stopadzie „program za 
wodów sportowych" na rok 1928-my, 
tak skonstruowany, by sport dotarł do 
naimn ejszych komórek związku. Po­
nadto referat sportowy wprowadza
do dorocznego programu dwa nowe
sporty: narciarstwo i boks, rozumiejąc 
ich ,wielk e znaczenie dla przysposo­
bienia wojskowego.

Jedno musimy jednak na końcu pod­
kreślić. że to wszystko dzieje się po- 
prostu samorzutnie t z m nimatną po­
mocą państwa. Jakiego więc wielk ego 

żywiołowego rozwoju sportu w 
związku moźnaby się spodziewać, 
gdybyśmy mieli fundusze na szkole­
nie i oplacan'e instruktorów oraz kup­
no sprzętu sportowego.

M. K.

Hippika i hokej
Na ostatniem posiedzeniu Komitetu 

do spraw wyścigów konnych w Mini­
sterstwa Rolnictwa, rtm. Leon Kon, 
znany naszym Czytelnikom z szeregu 
doskonałych artykułów, poświęconych 
sprawom hiipp ki polskiej, zainicjował 
założenie Polskiego Zw. Jeździeckiego 

Inicjatywa rt. Kona znalazła jak naj­
żywsze przyjęcie. Do akcji założenia 
związku zgłosiło się z miejsca 14 to­
warzystw wyścigowych, orgamzują- 
cych równocześnie zawody hippiczne.

Opracowanie statutu powierzono 
projektodawcy, rtm. Konowi.

Przewodniczący posiedzenia Komi­
tetu. dyr. departamentu ■ chowu koni, 
Fryderyk Jurjewicz, oddał organizację 
związku pułk. Brochwicz-Lewińskie­
mu, szefowi dep. kawalerii M. S. 
Wojsk.. Zebranie konstytucyjne odbę­
dzie się w końcu b. m.

Stworzenie związku, reprezentujące­
go najsiln eiszą gałąź sportu polskie­
go, wypełni dotkliwą lukę w naszych 
stosunkach międzynarodowych.

Por. Kazlm’erz Szosland, jeden z naj 
znakomitszych i najbardziej utalento-
wartych jeźdźców polskich, wstępuje 
w najbliższym czasie w związki mał­i w najbliższym czasie w związki m; 

I żeńsk'e z p. Stefanią Białobrzeską.
■na

X-ty konkurs „Przeglądu Sportowego
Doroczny konkurs „Przeglądu Spor- 

:owego“. którego Czytelnicy wybiera-, 
ą 10-ciu najlepszych w roku ubiegłym 
sportowców, wywołał jak można się 
było spodziewać najżywsze zaintere­
sowanie.

Otrzymajmy w sprawie te] szereg 
listów, z pośród których dwa dotykają

kie jego dziedziny i posiadając! 
prerogatywy sędziego buduje wła­
sny pogląd krytyczny, zdobywa 
się na sąd obiektywny, słowem 
kształci swoje wyrobieni i — że 
tak powiem — poczucie oby­
watelstwa sportowego.

Te ciekawe i głębokie uwagi powin­
ny zachęcić Czytelników, którzy do­
tychczas wstrzymali się od oddania 
swego głosu do wielk ej urny plebiscy­
towej.

Jak już o ten; pisaliśmy, — konkurs 
nasz będziemy powtarzali corocznie

zorganizowany w Warszawie w | kwesiyj merytorycznych. Pozwalamy 
’: stycznia. ■ K-erowni- sob e przedrukować je w skrótach po-drugej połowie stycznia. ■ Kcrowni- 

. .Udem jego będzie Klumberg.
Park Sobieskiego w Warszawie 

- przyniósł 'gospodarzom — Związkowi 
.' Zw ązków — 4.000 zł deficytu.

Łyżwiarskie mistrzostwa Polski od­
będą się w końcu stycznia w Warsza­
wie.

Narclansk’c mistrzostwa Pol«kl w 
konkurencji międzynarodowel odbędą 

.się w dn. 1 — 4 marca w Zakopanem.
Bronisław Frever. brat-zmarłego tra 

g‘Cj:mc■ ś. p. Alfreda ma• również za-' 
póświęclć się karierze lekkoatle- 

tyczne!.- Jego warunki .fizyczne rokują 
mu: karjbre może nie mn’ej świetną od 
IkaTlery ś. p. Alfreda PTęyera.

• Iłefi. St. Nogaj! ustąpił ze stanowiska 
prezesa , górnośląskiego okręgowego 
s^ązku lekkoatletycznego.

■;Kpt/.Storba wyjeżdża na posiedzenie 
SńędzynarodoweJ Federacji Kobiecej, 
Mtófe odbędzie gi<: dnia 8 stycznia w 
Amsterdamie.

„W. Poznanlu ubiogłeJ niedzieli nie 
odbyła się żadna impreza sportowa. 
Ebąiwle'Więc rozpoczęto prace w no- 
iwyim; foku.

Drużynowe zawody bokserskie o 
mistrzostwo Polski, rozegrane w Po- 

l znaniu, pomimo skromnych wydatków, 
przyniosły jeszcze 500 zł. deficytu.

Warta odwalała propowwane mię­
dzynarodowe zawody bokserskie, ze 
względu ua nieunikniony deficyt.

niżej. .
P. A. Gold. z Warszawy pisze:

Zdaję sobie sprawę jak trudno 
określić pojęcie najlepszy 
sportowiec. Zdaje ml się jednak, że 
w ciągu 5-ciu lat rozgrywki ple­
biscytowej o puhar. jak o tern już 
pisała redakcja, ustali się | skry- 
sfalteuje pogląd w tej sprawie.

Mnie się zdaje, że najlepszy jest 
ten, kto uzyskał najlepszy w cią­
gu teku wynik w jakiejkolwiek- 
bądż konkurencji. ’ „Najlepszość“ 
ustalać można w porównaniu z wy 
niklem rekordu św!atowego. jak 

.to jest np. w .obliczeniach 10-cio- 
bdju.

W sportacłi, w których nie ma 
rekordów jak np. pifkarstwo, nar­
ciarstwo, tenuis I L d. o pierwseeń 
stwie decydować musi suma jak- 
najdoskonalszych właściwości za­
wodnika.

Pogląd wyrażony przez p. A- Gold. 
odpowiada w zupełności naszej.opinii.

Bronisław Czech
na czele sKoczKów narciarsKich

Skoki narcarskic. urządzone na no­
wy rok staraniem oddziału narciar­
skiego Sokola w Zakopanem dnia Lgo 
stycznia zgromadziły około 2,000 pu­
bliczności. Udział w konkursie brało 
20-tu skoczków. .Warunki śnieżne do­
skonale, mróz silny.

Konkurs objcmowal po trzy skok! 
klasyf.kowane i skoki poza konkur­
sem z dowolnym rozbiegiem.

Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco:

1) Bronisław Czech (S. N- T.T.) 44 
mtr., 2) Stanisław Sieczka (Sokół). 3) 
Andrzej Krzeptowski I (Sokół), 4) Sło­
wik (niestow.), 5) Zaydel (3 p. strz. 
podh.), 6) Motyka (S. N. T. T.).

Ściślejszej punktacji do chwili po­
dania nam wyników przez naszego 
specjalnego korespondenta konrsja sę-

dziowska nie ustaliła. Najdłuższe skoki 
w konkursie 44 mtr., w skokach klasy­
fikacyjnych uzyskali Czech. Sieczka i 
Cukier. Poza konkursem z dowolnym 
rozbiegiem uzyskał Czech 48 mtr. i 
Lankosz — 47 mtr.

Pięknie. Jak zwykle, skakał Broni- 
sła/^ Czech, Andrzej Krzeptowski I i 
Cukier.

' ■ W poszczególnych kategoriach zwy­
ciężyli: w klasie I Czech przed Sieczką' 
I Krzeptowskim, w klasie II — Moty­
ka przed Cukierem i Szostakiem, w 
klasie III —Słowik przed Marusarzem 
1 Rojem.

Organizacja zawodów dobra.
Bieg zjazdowy, organizowany stara­

niem oddziału narciarskiego Sokoła, 
Zakopane odbędzie się w sobotę, dnia 
7 styczma na- Krokwi.

O 
P.

Znaczeniu konkursu naszego pisze 
por. J. G. z Łodzi:

Jest to doskonały środek do wy­
tworzenia t. zw. „oplnji sporto- 
wej“, w najszerszem tego słowa 
znaczeniu.

Kalendarzyk pływacki w r. 1928 
przedstawia się w sposób następują-
cy: czerwiec — mistrzostwa we wszy 
stiklch okręgach. 13, 14, 15 lipiec — 

________ zawody o mistrzostwo Polski. 21 i 22
Czytelnik w najdalszym zakątku lipca — mistrzostwa słowiańskie w 

Raplitej zamieszkały ogarnia ca- Pradze. 4 — 11 sierpień — Olimpia- 
łość spraw sportowych, robi tocz- da. 18 i 19 slerp'eń — zawody mię- 
ny bilans sportu, obejmuje wszel-'* dzyuarodowe w Warszawie. 26 sier-

pień — długodystansowe mistrzostwa 
Polski. 1 i 2 październik — turniej 
water ,polo o mistrzostwo Polski. ,

Polscy narciarze: wojskowi wezmą 
udziałLiw wielkich ńiędzynarodowych 
zawodłeb. organizowanych przez Cze 
chosfobację w da. 28.11 — 4.III w 
Strbskim. , , .

Nazwisko pierwszego z 10-ciu najlep­
szych sportowców wyryte będzie na 
wielkim puharze „Przeglądu Sporto­
wego".

Po p ęciu latach puhar, opaitrzony 
niejako pięcioma herbami pnmusów 
naszego sportu, przejdzie na własność 
tego laureata, którego nazwisko w 
c ągu pięcioletniego okresu będzie po-l 
wtarzało się na puharze największą 
ilość razy.

W razie „równości punktów" t. zn. 
o ile np. nazwiska dwu pretendentów 
powtórzą się po dwa razy, decydować 
będzie ręk nasfopny — aż do rezulta­
tu. Turniej pr redłużony będz’e rów­
nież o ile pierwsze pięć lat wyłoni pię 
ciu chorążycJi czołowych 1 nikt n'e 
uzyska „większości".

Słowem Czytelnicy „Przeglądu Spor 
towego" głosować będą aż do defini­
tywnego rozstrzygnięcia.

Głosowanie — powtarzamy, raz Je­
szcze.— odbywa się za pomocą kupo­
nów. umieszczonycli poniżej, które na­
leży-wypełnić, wyc:ąć. nakleić na pocz 
tówkę I,przesłać pod adresem .Prze­
glądu Sportowego" Warszawa, Jasna 
10, lub Nowy Świat 39.

Uczestnicy konkursu otrzymajq 10 
nagród na sumę 200 zł.

Czytelnik, który nadeśle najtrafniej­
szą listę t. zn. którego kandydaci o- 
trzymają największą ilość głosów w 
Plebiscycie, zdobjnva I-szą nagrodę w 
wysokości 100 zł. -

Dalsze nagrody proporcjonalnie do 
kłosów oddanych na1 zgłoszone listy 
wynoszą: H-ga 30 zL. Ill-cia - 20 zł„

Pozatem przyznane będzie 40 na­
gród książkowych.
b mmi'n feoitkursu “Pływa z dniem 31

MISTRZOSTWO KRYNICY 
W HOKEJU

Prowadzi Legia warszawska
W dniu 31 grudnia nastąpiło uroczy­

ste otwarcie nowego toru łyżwiarskie 
go i boiska hokejowego w Krynicy. • 
Równocześnie rozpoczął się turniej ho 
kejowy o mistrzostwo Krynicy z u- 
dziatem klubów: Legii i WTŁ. (War­
szawa), LTŁ. (Lwów), AZS. (Wilno) 
i Cracovii (Kraków). Spodziewany 
jest także udział świeżo kreowanego 
mistrza Lwowa Pogoni, która będz;e 
uczestniczką dalszych rozgrywek.

Wyniki dotychczasowych spotkań, 
które omówimy w nast numerze, były 
następmące: dn. 31. XII.: Legia — 
AZS. (Wdno) 3:0, LTŁ. — WTŁ. 6:1; 
Legia — Cracovia 14:1: dn. L I.: 
WTŁ. — Cracovia 4:1, LTŁ. — AZS. 
7:0.

F.nał odbędzie się w dniu 4 b. m.
POGOŃ MISTRZEM LWOWA

Nasze horoskopy, tyczące się praw­
dopodobnego układu sił w hokeju lo­
dowym nie spełn ij' się całkowicie.. 
Obok Pogoni i L. T. Ł. również i dru­
żyna Lechji okazała się równorzęd­
nym rywalem, nieustępuiącym bynaj- 
mn’ej swoim przeciwnikom.

Ostatnia sobota i nicdz:e!a wysunę­
ły na czoło Pogoń, która została po­
nownie m.strzem okręgu lwowskiego, 
osiągając w trzech grach 6 punktów i 
stosunek bramek 8:1.

Po zwycięstwie nad L.T.Ł. uporała 
się Pogoń w sobotę z Czarnymi, bijąc 
ich zasłużenie 6:1.

W nedzielę stawiła Pogoni czoło 
Lechia, przegrywając skromnie 0:1. 
Strzał Stworzeńsk ego rozstrzygnął 
spotkani na korzyść Pogoni.

Pogoń wyjeżdża w środę do Zako­
panego, gdzie weźmie udział w roz­
grywkach o mistrzostwo. Drużrna 
Pogoni wykazuje wprawdzie znacie 
postępy, jednak też ma i nie małe bra­
ków. Lepiej, niż napad przedstawia 
s:ę obrona. Naogół strzela Prgoń wię 
cej. niż dawniej. Jednak przygotowa­
nia do ’trzału trwają zby* długo.

Dzięki dobrej formie lechji. Intere­
sująco zapowiada się wilka o drugie, 
względnie trzecie mięj.’ce, między Le- 
chją a L.T.Ł.

. KUPON 
10-ciu najlepszych sportowców 

, polskich:
l)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)

Imię, nazwisko l adres uczeste

nika konkursu;
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Następca tronu 
włoskiego

Ks. Humbcrt wioski jest rzapalouyin 
narciarzem, spędzającym wszystkie 
■wohtc chwile we wspaniałych terenach 

podalpejskich :

POLSKI MISTRZ KIEROWNICY, 1NŻ. LIEFELDT
o swej karjerze automobilowej

Zdetronizowany król 
tenmsu

Z okazji nadania inż. Licfeldtowl ty­
tułu Pierwszego Mistrza Polski w Jeź­
dzić Automobilowej, zwróciłem się doń 
z prośbą o udzieleiiiie m| wywlaJa <JJa 
„Przeglądu Sportowego". Najpopular­
niejszy polski aiiitomobiiista przyjął 
mię w swym, gabinecie, gdzie roi ’slę 
od wspaniałych puhairów, kryształo­
wych wazonów, srebrnych i złotych 
plakiet i medali, tych wszystkich wido­
mych znaków nieprzerwanego pasma 
sukcesów, odniesionych przez inż. Lie- 
feldta w zawodach automobilowych.

— Jakie są dzieje pańskiej kariery 
■kierowcy? — zadaję uprzejmemu go­
spodarzowi pytanie, które niewątpli­
wie najbardziej interesuje sportowców 
polskich.

Mistrz nasz smije barwną,, ciekawą

Morskiego Oka w roku 1922 na samo- 
chodale Opel. Zdobyłem wtedy czwar­
tą nagrodę. W tymże samym rokm nit 
Jesieni osiągnąłem nallepszy czas dnia 
«a wyścigach w Strudze pod Warsza­
wą. jadąc , na samochodzie Hispano 
Suiza. Począwszy od roku 1923 jeżdżę 
na samochodach Austro Daimler,

mochodem furys tycznym.
— Bajeczne twierdzenie, acz trudno 

mi w to uwierzyć!
--- Ale tylko napozór — odpowiada 

Liefeldt. Trzeba bowiem wząć pod 
uwagę, że najszybsza' nawet jajda po 
prostej I gładkiej trasie nic przedsta­
wia żadnego niebezpieczeństwa. Za-

mów*ąc Już o groźbę wywrócenia sa­
mochodu.

Powolna Jazda na zakrętach... cią­
gnie dalei nasz znakomity rekordzista 
— pociąga za sobą kon cczność zjmla-

— .lak większość kierowców wyści­
gowych, początkowo ieżdziłem na mo­
tocyklach i to nie w Polsce, lecz w 
Anglji. Było to jeszcze przed wojną. 
W pierwszych zawodach brak u u- 
dział w roku 1912 na motocyklu Rud- 
ge WhHworta. Już w roku następnym 
odniosłem pierwsze w mcm życiu ziwy 
cięstwo, a miano wiole dnia 13 sierp­
nia wygrałem w Belgii zawody Coupe 
de la Menise. Byt to wyścig górski na 
przestrzeni 13 kilometrów, w którym [ 
osiągnąłem średnią, szybkość 86 kim./ 
g. Póżirej bratem jeszcze udział w. za­
wodach Liege — Paryż — Liege. a w 
Anglii w Londom — Lauds End Trial 
i w Colmore Cup Trial. .nie licząc kil­
ku pomniejszych konkursów. W za­
wodach tych zdobyłem również szereg 
•nagród j odznaczeń — i to. jest cały 
mój dorobek izagraniczny.

— A w Polsce?
— W ikraiu uczestniczyłem po raz 

pierwszy w raidzie z Warszawy do

INŻ, HENRYK: LIEFELDT

ny biegów, co nastręcza k erowcy wie 
le kłopotów, gdyż są chw le, kiedy 
poprostu brakuje ręki, albo nogi dla 
wykonania jakiejś czynności. Trzeba 
wtedy ńaprzyklad przyciskać Jedną 
nogą odrazu dwa pedały. Ale do wszy 

. przez długoletniasrkiego dojść możną 
praktykę. '

— A więc każdy 
panu wiele emocji?

— Podczas bcgu 
emocje. Za to przed 
ogólnej, gorączce i

wyśc‘g dostarcza

nicma czasu na 
startem ulega się

„„.... __________  . odczuwa, pewien
niepokój, głównie, czy aby samochód

Horyzonty lekkie! atletyki
w raku olimpijskim

Ubiegły rok 1927 przyniósł królew­
skiemu sportowi- w Polsce nidada suk-

W -rabach międzynarodowych Au­
tomobilklubu Polski zdobyłem pierw­
szą nagrodę w roku 1923 i 1924, a dru­
gą nagrodę w roku 1925 ii 1927. Poża­
rem wygrałem trzy iraizy z rzędu wy­
ścigi we Lwowie, mam najlepsze Wcza­
sy w wyścigach w Poznaniu, Łodizi i1 
Zakopanem, no i należą do mnie wszy­
stkie polskie rekordy szybkości. .

— Który z tych sukcesów najbar- 
dzpjpana ucieszył? •• • , : - 1

— Bez wątpienia naj więcej przyjem­
ności sprawiło mi trzykrotne zwycię­
stwo, we Lwowie, któremu1 zawdzię­
czam tę oto nagrodę przechodnią —

czyna się ono dopiero na zakrętach. 
I tu wluśn e można stwierdzić, że wy­
ścig -jest zmacziife ; bezp eczniejszy od 
ZAvytklej jazdy turystycznej. Jadąjc so- 
biex w podróż; czy na spacer, żaden 
kierowcaI nie lubi nadużywać hamul­
ców. ani też często zmieniać :bicgów, 
to: też; samochód idzie na zakrętach 
zupełnie luzem i dopiero, gdy napotka 
iakąś przeszkodę na ' drodze, zostaje 
gwałtownie zahamowany, có się czę­
sto bardzo smutno kończy. Wprost 
przeciwnie jest w, wyścigu. Tu kie­
rowca zinai na pamięć całą, trasę, pe-

jest dobrze przygotowany. Mam zwy­
czaj przed startem badać dokładnie 
pracę silnika, wszystkie zegary i ma­
nometry...

— ... i z pewnością nigdy pan tego 
nie pożałował — kończę i zadaję o- 
stat.uie pytanie:

-- Jakie są pańskie' plany na nad­
chodzący sezon?

— Nie wiem jeszcze nic pewnego. 
Być może, że będę brał udział w wy­
ścigach, ale jest również prawdopo- 

I dobne. że, oczekując na nowy, ośm o- 
cylmdrowy typ samochodu wyścigo­
wego, który uknże się dopiero w ro­
ku 1929. urządzę sobie odpoczynek na 
Jeden sezon. Co się tyczy ra dów. to 
w tych prawe napewuo nie będę już 
nigdy brać udziału — chyba ze wzglę­
du na regulam n mistrzostwa Poiski.

Na tern zakończyłem niezmiernie in­
teresującą rozmowę z perwszym mi­
strzem Polski w jeździe automobilo­
wej.

Marian Krynicki

Tabela rekordów -uległa gnmtowne-

ya liczba spotkań międzynarodowych, 
stosunek władz państwowych do spor-

•popularność lekkiej atletyki o-

by wszystko

nietylko jednostki, ale kluby całe a na­
wet ośrodki terytorialne, gdzie poziom 
lekkiej atletyki jest względnie wysoki, 
ale wszystko idzie samcipas. bez związ­
ku z resztą'sportu. Usunięcie, tego sta­
nu rzeczy będzie nader ważnem żąda­
niem Polskiego Związku Lekkoatletycz­
nego i jego związków okręgowych. Or­
ganizacją podokręgów okazać się tu ino 
że doniosłą w swych skutkach reformą.

iPozostaje kwestja przygotowania do 
Ormpjady. o którei również możnaby 
wiele -powiedzieć. Tu jednak program 
jest nader prosty, jeżeli chodzi o jego

p. Liefeldt podaje mi p'ękny puhar; do j krętu mie wyskoczy nań chłopski wó- 
którego przyczepiona jest srebrna bla- ? ' '

z wyrytem po trzykroć nazwi-

Pozatem bardzo mię uradowało zwy
Cięstwo w 
względu na
konkurencję.

wyścigu tatrzańskim; że 
.1 silną, m ędzynarodową

dą samochodem? ■ ' '
— 9h! ~~. oburza się zlekka :mój 

rozmówca—-jakich niebezpieczeństw?!

że hasłem sportu jest

nie mówię idcajuego.— ale d,o,.ta

Najważniejsza rzecz ze wszystkich 
— to praca nad masami, to ugruntowa­
nie i rozszerzenie tej popularności, ja­
ka iuż dziś jest udziałem lekkiej atlety­
ki.

Dwie najważniejsze może warownie 
wychowania fizycznego i sportu —woj- 
Iko i szkolę — uważać możemy za -zdo- 
iyte. Pozostają jednak masy młodzie­
ży pozaszkolnej, a przedpoborowej i 
nigdzie 'niezrzeszonej—oto wdzięczna

Do fabryk 
na wieś! Nie

Pracy. _ ___ :
mu simy iść — do biur —• 
łudźmy się. aby ta gigaii- 
mogla być dziełem jedne- 
każdy rok, każdy miesiąc

powinien oznaczać krok naprzód. Szcze 
golnie wiele jest jeszcze do zrobienia 
w zakresie lekkiej atletyki dla kobiet, 
która pozostaje -dotychczas, niestety,

Wślad za popularyzacją lekkiej atle- 
tyk i mu si ■ po stęp o w a ć up ows z ech n i en i e 
.zasad racjonalnego jci 'uprawiania. Me­
tody treningu, tajniki techniki, principia 
higieny sportowej a nawet ogólnej — 
to dla wielu początkujących lekkoatle­
tów szczególnie na prowincji jeszcze 
Ameryka, która czeka swego Kohnnba. 

■ Przy racjonąlnem uprawianiu sportu 
lekkoatletycznego .przez masy . silą 
rzeczy wyłaniać się będą talenty w naj 
mnici nieraz oczekiwanych chwilach i 
miejscach. I dziś już osiągane bywają 
zastanawiające rezultaty przez ludzi, 
którzy nosa niemal nie wytknęli z Rów-' 
sego. .Piotrkowa czy Nakla nad Note- 
<ą. Opieka nad temi talentami to' dal­
szy punkt ..naszego programu; musi on 
być wykonywany z całą pieczolowito- 

i umiejętnością, jeżeli lekka atłe- 
tyka; niema stracić charakteru sportu 
: wałki, jeżeli nie. ma zamienić się . w 
Książ siuiuastyki szwedzkiej. Posiada- 
my obecnie w Polsce d'wu wykwalifiko­
wanych. trenerów zagranicznych, jed- 
nakże nie wskórają oni wiele, 'jeżeli wy 
niKie.in ich pracy nie będzie rozipowsize- 
Wimenie zasad królewskiego sportu 'Uie- 
tyir.u wśród bezpośrednich słuchaczy, 
ale v, srm! kół naiszerszych.
. W zakresie organizacyjnym, tak jak

zek, albo. krowa, a ponadto, ze wzglę-
du: na .wielką szybkość rozwiniętą , na
prostej, przed zakrętem

Musi'być jednak trudno — prze- 
uń —' tak wycelować, aby nie

kość ą.
—- Wszystko, rzecz jasna, zależy od 

wprawy — odp era mistrz z: uśmie- 
chetn.. Obecnie wśród kierowców wy­
ścigowych panuje słuszne przeświad-

Dążyć do zwycięstwa!
J. '. Wiśniewski

Sport.‘t, że jazda wyścigowa wcale n e 
jest specjalnie n'ebez;p eczna, a mogę 
nawci powiedzieć, iż1 jest o wiele mniej 
mebezpicczna, n.iż jazda zwykłym sa-

możli wie' jąknąjwolmej, gdyż.; w ten 
sposób imika się zarzucenia. A 'każde 
zarzucenie oznacza dla k erowcy stra­
tę kilku lub kilkunastu' sekund, n'c

Tilden, w obawie porażki nic będzie 
bronił barw Ameryki w walkach o pu^ 
har 'Dav:sa. Piszemy o tern na str. S

Co mówi trener Norling
o Wars awie, prowincji i zagranicy

Korzystając z pobytu -trenera p. 
linga we Lwów e zwróciliśmy sę 
z prośbą o wyrażenie nam swej 
nji o stanie, pracach i widokach 
skiej lekkoatletyki.

— Lekkoatletykę polską znam

Nor 
doń 
opi- 
pol-

od
dwu lat i stwierdzić mogę, że czyn 
ona powolne, jednak stałe postępy.' Są 
to oczywiście dopero początki i by 
osiągnąć prawdziwy poziom, trzeba 
jeszcze wiele, bardzo wiele wytrwa­
łej i systematycznej pracy.

— Jak zapatruje się pan na nasz

— Materiał jest naogół dobry, n'e 
gorszy, niż gdzieindziej, tylko bardzo 
surowy. Zaniedbaire ćwiczeń gimna-

NARCIARSTWO przedpotopowe
Jak to się jeździło w Tatrach w XIX-ym wieku

Bo to wiecie panie, z 'tern narciar­
stwem, to było tak:

.ladę ja sobie koło Przcmyśla^koń- 
mi. Działo się to koło r. 1890. Trafi­
łem na licytację jakiegoś majątku. Ży­
dzi kupowali graty, meble 1 różne róż­
ności1. Patrzę, a tu ze stosu tyeh ru­
pieci sterczą jakieś deski. Coś mi 
przez głowę przeleciało, że to chyba 
„skiije", czyli narty, o których gdzieś, 
coś, kiedyś słyszałem.
Oglądam te deski. Dębowe były! Dłu­
gość 2 m. 50 cm. W ązanie miały z 
kawałka trzciny. Zapłaciłem za nie 3 
korony.

Coś mi się o uszy obijało, że na tern 
jeździ się w izimie na śniegu, ale nie 
miałem.pojęcia jak to s?ę robi.

Cudowną formę miialy te deski.' Nig­
dy później nie widziałem takiej' linii 
nart. Musiały być chyba skandynaw­
skie.

Siedziały sobie ma strychu nfędzy 
różnymi gratami. Kęs czasu. W parę 
lat później iprizemioslem się na stale do 
Zakopanego. Zjechały ize mną między

Nie wiedziałem, że Barabasz.próbu­
je jazdy na jakichś liltfjkach. Którejś 
zimy przypiąłem te-kolasy . i wybra­
łem się na Lipki. Zaczęły się moiC' 
eksperymenty narciarskie. Pojęca nie 
.miałem jak się . to rob', wszystko na 
własną , .dumaijkę" trzeba było, do­
chodzić. Wracałem z Lipek potłuc-zo- 
iny i obdrapany.

Gdzieś tam ponoć Barabasz również 
próbował i dpmyślal się tej szituki, ta­
jemnicą okrytej wówczas w Polsce.

On i ja żadnego pojęcia o jeździe, 
tak'e to było wówczas narciarstwo na 
cale Zakopane i Tatry.

Trzecim narciarzem był Klimek 
Bachleda, wielki mój przyjaciel i są­
siad. Z początku śin’at się z tych mo­
ich nart, ale że był chłop jntci-igentny; 
prędko zmarkował, że takie deski 
•mogą w górach się przydać, gdy śnie­
gi się zwalą na parę metirów.

Wymyślił sobie sam oryginalne wią

zanie z blachy. Pod stopą zginało s’ę 
na zawiasie, na górze trzymały 'but, 
tak jak dzisiaj rzemienie i — dobre 
było to wiązanie systemu Klimka. 
Często, gęsto wybieraliśmy się już te­
raz we dwu pod Regle, gdz e w sa­
motności, zdała od oczu ludzkich prze- 
prowadzal.śmy różne próby i ekspe­
rymenty. Raz nawet powędrowaliśmy 
w gęstym śniegu na KalatóWkL "

Ludzie inyśleli sobie: ho, hop! już 
oni nie wrócą na tych nartach. . ■

Którejś zimy, a było nas już kilku 
tak-eh „wariatów" narciarsikich. .w Za­
kopanem, wybrałem się na pierwszą 
„wycieczkę" w góry. Komipanja' sitra- 
cąńców składała się-z Barabasza, Gu- 
ras a. Celewicza. Zdyba i mnie.

Jedyna teoretyczna ’ wiadomość • o 
nartach była taka, że trzeba' je sma­
rować politurą. -

Dwa dni przed wycieczką „świchta- 
fem“ nieszczęsne desk'; aż doprowa­
dziłem je do idealni glazury. Szklanka, 
szyba, fortepian, to nc w porównaniu 
Z temi nartami. Wielki-drąg do garści' 
i jazda. '.

Było to w lutym. W górach leżały’ 
olbrzymie śniegi. Wybrał śmy się do

Malej' Łąki. Dopóki się jechało doliną 
było' jeszcze -pół biedy. Deski ucieka­
ły . do tylu, bo. uciekały',, ale. jakoś się 
szło i wylazło pod ten żleb;

Technika- podchodzenia nie- istniała, 
o źadnem schodkowainiiit pojęcia nie 
miałem. Więc jak przyszło drapać s:ę 
do -góry -w źleb:e,. ani rusz kroku jed­
nego, ne mogłem zrobić. .Tamci zdaje 
się mniej . wypol murowali i. jakoś lepiej 
m szło. Zdjąłem więc dechy, zarzuci­
łem ną ramię i brnąc-po pas w śniegu 
wywindowałem ■ się na Piekiełko., Kie- 
dyśmy siedzieli jeszcze w żlebie pod 
skałką widiz eliśmy, perwszą lawinę w 
swojem życiu, .laik sobie kr.opla iz Ma- 
łołącziniaka, tak się znalazła na sa­
mem dnie doliny. Cudedki się widziały, 
■bo ro wtedy .ludizłe myślelił że tylko 
w Alpach są lawiny, ale gdzieby tam 
u -nas mogły być.

Wygrajdalem się na to Piekiełko z 
wywieszonym ozorem. Patrzę, a tam 
tych już'niema. Zjechali wdół do Kon­
drackiej.

Patrzę, ' wychylam głowę. Najkrót­
sza droga, to strome, jak ściana zbo­
cze, spadające z pod nóg w dolinę. 
Jak zobaczyłem gdzie mam zjeżdżać,

stycznych w najmłodszych latach uwy. 
datnia się hardzo silnie. Sportowcy poi 
scy. o ile chcą' naprawdę dojść do cze­
goś. muszą zrew-dować' swój system 
pracy. Muszą przedewszyStkiem zro-i 
zmn eć, że gimnastyka jest eletneiti 
tamą podstawą wszystkich ćwiczeń, 
■est. abecadłem, które trzeba . zupełnie

się n e rozstawać; Szwecja swoją :pięk 
ną- -karierę sportową w niemałej mie­
rze ma do zawdzięczenia gimnastyce,» 
którą pielęgnuje się tam od najwczew» 
śtiiejszcj młodości. Również i ’ Niemcy! s 
szybki swój. postęp; zawdzięczają sy-« 
stematycznemu. stosowaniu ćwiczeni 
gimnastycznych. ■ ; ; ,s

Lekkoatleci-polscy wykazują ■ więksi 
szą . inklinację, do biegów, które odpowie 
wiadają bardziej charakterowi naro­
dowemu i temperamentowi, . niiż; ■
rzuty, czy skoki, wymagające CiHScks. 

“- Trwalej.' ' -pcdanTycznej. w mc;
• pracy nad opatioweniem . tcch

— .'Jakie stosunki znalazł, pan we
-wowie? . ■ ■ ■ j. ■'

kląłem, że póki mego życia-więcej na I Mate.rjął bcznj; i .lepszy, niż się 
• • ■ spodziewałem. Należy go tylko mc za»

• liedbywać. Z rad moich i wskazówek 
'vorzystano bardzo pilnie, spodziewam 
sięj że pozostaną one w pamięci rów, 
nież po moim wyjeździe. W por. Ba,

nartach atie stanę.
Śnieg przymarzł, bo to było już pod 

wieczór.
No i puściłem się! Prosto wdół!. Bo­

że święty co się ze nrną działo!
Twierdzę, że jestem pierwszym lot- 

nkietn w Polsce, bo wtedy więcej w 
powietrzu mnie niosło, mż na śniegu.

Gnało na -tych fortepianach z szyb­
kością pnzynajmnicj 500 kim. na godzi 
.nę. bo to człowiek ani oporu, ani żad­
nej ewoluaji nie umiał, tylko się pu­
szczał i jechał. > ■

Frunę więc jak pilkaa wic : się 
od tej piekielnej ściany i ;Jw
•z nartami w śnieg, na sami . ty. ,
mrękikich piernatów.

Wyłażę z pod śniegu, 5ak nurek z 
sie. bom bvlgłębi oceanu, otrzepuję się, bom był

sprany od sitóp do głów i oglądam, się 
w górę, ile ujechałem? Dużo, czy nic, 
no kawałek, chwalaż ci Panie Boże, 
•już tyle. Znowu klij między' nogi czło­
wiek wraził i puszczał się na opatrz­
ność Boską. Taka to była -wtedy te- 
clmika. Ile tam było tych. wykopyrt- 
nieć nie wiem, bo nie ;wiedziałem, co 
się ze mną dizieje.

• Na dole cizniłem się, jak-anioł, że to 
już-dolina i płasko. Jak-się obejrza­
łem w górę, oczom własnym nic. chcia 
lem wierzyć, że jestem tu, a nie .na 
tamtym' 'Swiecie. Tak my: to „jyzdzo- 
wali“ trzydzieści lat temu, mówi z u- 
śmiechem-Kazimierz Brzozowski, mru­
żąc filuternie rozbiegane oczy. .

A teraz po pagóreczikach, łączkach 
pouganiają .sobie i zdaje im si.ę,. że są 
wielkimi narciarzami!

Ale niech no z Piekiełka spróbuijtf 
tak bez składania kijków, jak to sobie 
teraiz chwalą, prosto w dół do Kon­
drackiej! Oho, wtedy- złożą te kijasz­
ki, przysiędą na. nich i będą, „orać** 
jak myśmy orali, gdy w- Tatrach nie 
było jeszcze ani jednego, śladiu nar­
ciarskiego i człowiek drogi nie .wy­
bierał, tylko puszczał się na najwię­
kszych stromiznach i leciał, fruwał!

Była- wtedy fantazja!
J. M. Rytard.

ranie ma.Lwów, doskonalą siłę instruk­
torską i- dobrego- opiekuna. Spodzie-, • 
wam-się. że będę we Lwowie z-wio*< 
sną i przekonam się o owocach zaprax 
wy z'mowej, która mam nadzieję i p® 
moim wyjeździć nie ustanie."

— .Co pan sądzi o talentach pro­
wincji? ' ■ • .
; —Miałenr możność izwied-zić całą 
Polskęi mogę stwierdzić, że pro w m- 

:!cja dysponuje doskonale się zapowiax 
dającym rezerwuarem młodych sił, 
które sprawią Warszawie jeszcze niex 
jedną niespodziankę. O ile Warszawa 
zechce' utrzymać swą hegemonję, bę­
dzie musiała oprzeć się na szerszych’ 
fundamentach, a nie ograniczać się d® 
kulitu czołowych jednostek.

Z kolei przechodzimy na temat sto­
sunków memleckich, Mróre Noriingena 
doskonale z czasów kilkuletniego po- 
bytu w Berlinie. P. Norling potwier­
dza mPcalkowicie dawno poczynioną 
obserwację,, że l.-atletyka niemiecka 
nia! popularność swą w znacznej mie­
rze do zawdzięczenia biegom sztafe­
towym,, które wypełniają tam lwią 
część całorocznego programu;

— 'Baczniejsze • skierowanie uwagś 
na biegi sztafetowe. — powiada Noir< 
ling —' uważałbym również i w Pol­
sce za rzecz bardzo wskazaną ze 
względu na ich wartość propagandową 
i wychowawczą. Kluby chcące brad 
udział ,w, zawodach, sztafetowych nie 
mogą się ograniczać do- jednego za< 
wodnika.

Proponowałbym. nawet, by. mistrzów 
stwa w biegach sztafetowych wytąw 
czyć.z ogólnego programu mistrzostw 
i przeprowadzać je oddzielnie, ewenw 
tualnie.w.połączciiiu z zawodami o miw 
strzostwo w.dziesięcio— i pięcioboju-

■ ' N. Sdssermann.
mas, Istnieją dziś

DRUŻYNA TORUŃSKIEGO KLUBU SPORTOWEGO
•hokejowy, misjtrts Pomoczą, -zostąn^^ : prowiiiucijoualnym--ml*
— . -j-y - —j -

NA ŚNIEŻNEJ ŚCIANIE
Na zasypanej śniegiem ścianie górskiej wsipinaih się w górę śmiali turyści.

Sioh LWOWSKIEGO TOWARZYSTWA ŁYŻWIARSKIEGO
Kun'-.,-; -■'■'TJ; !’°r- 1 heuer — prezes L. T. Ł., Piechota. Hammer ling. Gótiz, 

»óiisaj. bicdmiograj, Roszlkicwicz, Kobylański II, Jiigcrimap, Sabińjski;
ilflleozą; Kobylański Ł Janelli
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Cracovia najwszechstronniejszy klub pod Wawelem
Bogaty dorobek sportowy popularnych barw biało-czerwonyc

, , , . i.r . wd/iec/a swói wielki Impet w pomi- o;
■ tAM tc. mnlowcD I Slavlą w Sofii otwo^raDwa. Porażką do I'.. K. Sm w l.o- resowav on''1'waińu się naprztW, swą atrakc.yhmśc. dp
■y < ,n : vlv imwe hm \ mmv, Z i»r,.‘eelwnl-> d, । h-s: w-.ątkiem polwii-rdmlącym atle jka lako spi 1 <' k. • pnxatem korzysta ona z wlclkid^j'- wu

। .... a...„.a. ... ....i.,,,,. ...,1.1..,„m. .   i.. u n u akii ma gn esem moinaim—i <»*« „m. «wrohlAn» wśród m i
Cracovia powstała UV kito 

fcki par c.wlhmce. . . \ .
przedwojenne, w ku- 
bla serce publiczności AUAr\ 
tak dalece, że wc'A. ą.iwc: d > ?> -■ 
twitek Zielom-Ko IDh\.i, - c-
c^wiśeie e.-as.i’.1; c \<e ? tt-x.i. X . 
mi. Ale czyż w h\h> ud A--A . , 
w Polsce — z min mJncmi może xxy- 
Wkami — muerei? Jedvom sDhtm 
odruchem sportu było p !kar>tw -> 
wtedy wyrolrlo się to d. iś k>.c e 
popularne przekonanie. żc właściw e

Kox\ kiatitwwh pr.-ędcws/jMkkmi dwa - n-gule.
-A-bi.str iKTęh’ simikanlit ż Pouonia | Dnigą sAdą Craeovh, imsladmącil 
IwowAą wykazały, że mimo kmikii-1 iwc/ywiścu' dn-koualc wymki Jest 
i\ ne;; I igowei Ciacoęia ule srraclla | -.Ada lAkaath-tiKto wie. jak 
■i c w porównanht /. naHeps/ą klasą | trudno na terenie krakowskimi tminie-

sportem jest piłka >m.ma, a rcv.a : । 
takie sobie luksusowe dodatki, W kl> i 
bach mówiono, że im e sporty są c e- 
żarem finansowym .......................
Publiczność się 
ła.

diu pdk;

Dość jednak lej „I 
każdeii dziedizinie spm 
kowie przedstawicieli.

. DA< w 
,y wKra- 
:yeh lob I

gorszych i — trzeba to ioui.uie przy-i 
znać — w każdei z nvh dtiedAt jv< I 
Cracovia silnie repre.iemowana. j

A więc przedewszy Mkieni uniży.m j 
piłkarska, mistrz Pol>ki 1921. drużyna j 
enaua w Polsce, drużymi, ku ra pr.tcit | 
dłużstzy czas, szczególnie w okresie i 
wojennym, byłą podstawą 1.-prezent.:-' 
cji Polski. Atutami zespołu p.łkarskiegi’ 1 
Cracovii1 jest Jej określony styl, do- i 
skonała praca techniczna, rutyna i 
przedewszystkiem świeme kierownic-1 
two. W każdym klubie stosunki we­
wnętrzne układają się różnorodn e. I 
Przyznam się. że nie wiem w czyich I 
rękach spoczywają formahfc losy sek I 
cjl pliki nożnej ■ Cracovii. Jestem jed-1 
nak mocno przekonany, że to czem 1 
Cracovia w tej chwil, Jest j.tko draży- j 
tia piłkarska jest przcdewszv.<:k?cm%a 
sługą d-ra Lusigartemi. Repre.iemuje | 
on w Cracovii tradycic doskonale! i I 
pięknej gry. Pracował w sekcii p D i 
nożnej zawsze ,i trzeba powiedzieć, że i 
prowadził ją w czasie, kiedy Cracn- i 
via posiada styl gry naprawdę 
fenomenalny, kiedy stała rzcc.ww śu e 
irzeultu, grając wspaniale i zadziwla- 

i ■ i!ąc tak wybredną, przedewszvstkiem 
przy pochwałach, zaermiice. Weilu sć 
drużyny leży u Cracovii nie w iei a- 
sach, takich jak Kałuża. Z.--:.a■ 'A. 
Gintel, bo równie dobrych graczy 
mają j inne drużyny w Polsce, nie w 
duchu bojowym, bo ;ip. w porównaniu 
z Wisłą ma go Crncov n zmicznie 
mniej i jest'znacznie mniej energicz­
ną drużyną od Pogon , — r.iwe: mo­
że nie w doskonałej technice. Sial 
drużyny piłki nożnej Cracovii leżv - > | 
zdaniem mojem — prxedcwszvstkicni I 
w tradycyjnym kulce do-kea.ikgo 
footballu, w zrozumenia. że nie doA 
Srać skutecznie, ule że istTeh- Tsz.v-' 
rodzaj abstrakcyinego, hlealnezo po- 
prostu sposobu gry w p.tkę. do które­
go trzeba zawsze dążyć. 1 lo < >nw .1, ■ 
że gra Cracovii, chociaż cza-om na- 
WCt nie skuteczit.i, test pochu.rącą 
dla oka. Jest piękną. Konsekwer.cią te­
go jest popularność Cracov': u pitbl:- ) 
cznoścł. Kapitał toj "inpularpoCci At 
rzeczywiście kolosalny i przenosi się 
na inne sekcje, ajesi dla klubu, me po­
pieranego przez żadne e/vtmiki m/ę- 
dowe, zarazem podstawą egzvąenc,ii. 
materialnej.

Dla pierwszej drużyny byt rok b!c- 
źący rokiem spotkań z nilkarmmi za- 1 
graniicznem!, przed-ewszy-tk em z w e- 
deńslfemi, swym sposobem gry tak 
nadlzwyozajnte Cracovii odpowiadaią- 
cemli. Floriidisdorfer, Simmeriimor S. 
C.. Wadker, Vienna, B. A. C„ W. A. 
C. przewinęły się przez bo!sko biało- 
czerwonych i ze w-./,v<,kiemi oAt- 
gnęla Cracovia równą klasę ęrv i cza­
sami nawet bardzo dobre wyniki. Po­
za niemi Sparta Kladno, Żidenice re­
prezentowały Czeehoslowacię. Vasas 
Węgry, a w czasto podróży po Bałka­
nach spotkania z Fiilgernlem, flakon h

•••••••••••••••••o 
11 Żakiet : 
ii czy marynarka $ 
i I Jak skład ić wizyty? QI I Jak się zachować? A
’ f wskazuje ksiątka ®
! | Zasady Dobrego Wychowania $ 
I I (M. Vauban i M. Kurcewic-) 4 
’ * zł. 3.20 w opr. 4.50 •I ) KSIĘGARNIA S
!! M. ARCT i
। £ Warszawa, Nowy-Świat 35

ii nić lako marginesem hmtbalhi ..... 
musi m .‘ed wjgfkem otgum/oc''1- 
nvm Cmeovil mh-ć pelue usziwiowii- 
iiie, Sda-la GT.ieovil jeG młoda i to 
swojej młodości kierownictw.» /4*

kl impet w pomi- "ości leży jej Hlla. We. wszystkici? j
..wą mnikd hmść. dziedziinidi iesl Cracovia cprezent^ |

ona z widkie1 yuna i dum nic *
II, wyrobione! wśród b mych reprezentantów, j

zez, piikarzv. Svk-; i c/bę zdobywa sukcesy w 
wdada widu <!<»-) mm, gilzie Ogólne punktacje i sukcesy t . a a .. • .   i1 1 .1. > > . l. k 1 > .¼ »ł« »1 rx'/n rr In TVfjZV Kltk.

PIONIERZY KRAKOWSKIEJ PIŁKI NOŻNEJ
Gracze zagraniczni w Cracovii i w Wiśle

_ przedewszydkiem mrstrzostwa o.
। kręgu, gdzie posiada ona absołnmą g 

““l—przewagę. Sekcja lekkoatletyczna zło- 
żona z 150 członków ćwiczących w a 
tein 28 pań — to rzeczywiście orgauu r|

Młody stosunkowo, bo zaledwie 21 ] 
aev sport -piłkarski Krakowa I 
'obrą optuję w -niemałej mierze 
cza zagranicy.
czeta w r. 1906 era plłkarslwa 

zapocząikowacia dzięki 
do Krakowa drużyny 

:lw“ ze Lwowa, to 
„krakowskiej", mc­

ST. GAS1EN1CA-S1ECZKA

Sytuach zmienia -się gruntownie w 
r. 1908 z przybyciem do Krakowa An­
glika Wiliama Caldera, znanego War­
szawie z późniejszego pobytu tamże. 
I'o, o czem nieieden marzył, spełniło 
-lę. Anglik — prawdziwy Anglik de­
monstrował prawdziwy football, xvy- 
kazitiąc, że -potrzebna równie pTka- 
r/owi :ot „głowa", jak i uznawane do 
tego czasu tylko dobre uwgi,. płuca, 
110 i bary.

Calder grał w Cracovii w obronie
■zym mjr. szt. gcin. Jache-

ciem, tworząc doskonałą, na te czasy 
i imponującą pod względem wzrostu 
parę. Mimo gry w obronie Caldcr 
niejednokrotne strzelał bramki prze­
ciwnikom, d-zięki doskonałemu wóz­
kowaniu. Tak było m’. w r. 1908 na 
zawodach Cracovui — „Opawa" 5:2.

Żę człowiek taki stał się_ wkrótce 
bożyszczem i graczy i widzówynic w 
tern dziwnego: zawodom bez Caldera 
zawsze czegoś brakowało.

go. który dał -należyte podstawy pd- 
karstwu krakowskiemu, w każdym 
zaś razie Cracovii, to następnemu ob­
cokrajowcowi Singerowi zawdzięczać 
należy roz-wój tej gry napadu, którą

W r. 1910, przydzielony do jednego 
z krakowsk'ch oddziałów wojskowych

poprzednio gracz

podoimej w tiiczem do właściwe) gry 
angielsk ej. Cala gromada graczy go­
niła wtedy za ogromnym balo-itc-m, 
bez celu i żadnej myśli przewodniej.

Pmrw.szc podmuchy Europy przy­
wiózł do Krakowa dr. Tadeusz Kon- 
czyńsk;, który po powrocie z Anglii

hallcinb w Wiedniu, pojawia się w 
szeregach Cracovii. Zajmuje tam po­
zycję środkowego napastnika, mimo, 
iż poprzednio grywał w pomocy.

Pierws-zy występ jego przeciw, dru- 
żyiiie„Ostrnvsky Team" zakończony 
zwycięstwem Cracovii 10:0, gdy Wi­
sła rz tym samym przeciwiuTkem wy­
grała 1:0, wykazał wartość jaką do 
drużyny 'wnosi kierownik ataku, opc-

Dotychczasowy solowy sposób gry,

wioImvosc,

..zwariowanym zapaleńcom", — 'jak 
grających wówczas -nazywano — pił­
ki okrąglei. Postęp by! jednak nic 
wielki, l)o brakło wzorów, które prze­
cież są najlepszymi nauczycielami.

PRZYBORY
do wszelkich sportów 

I Wychowania 
Fizycznego 

poleca

DOM SPORTOWY 
Poznań, Św. Marcin 14

Telefon 55-71
Connihl 1 katnlog1 

wysyłamy bozpł.

Związki pływackie
Doroczne walne zebranie W. O. Z. P. 

odbędzie się 14 b. m. w lokalu Z. Z. 
przy ul. Wiejskej Nr. U- Porządek 
dzienny nie przewiduje żadnych spraw 
szczególnej wagi, poza zwykłą zmianą 
zarządu.

W. O. Z. P. w ciągu rocznego swe­
go istnienia wylfazal wiele inicjatywy 
i w szczególności podkreślić należy z 
uznaniem jego racjonalną gospodarkę 
finansową, o której dodatnio świadczy 
fakt, że W. O. Z. P. bez grosza sub­
wencji, zdoła! w ciągu roku zaoszczę­
dzić przeszło 700 zt„ podczas gdy im- 
ue O. Z..P„ nawet posiadając subwen­
cje, robią stale deficyty. W. O. Z. P. 
należy do najsprawniej działających 
okręgowych ziwiązków pływackich w 
Polsce, co przypisać należy niestru­
dzone! pracy jego sekretarza p. Pier- 
nikarza, który bez przesady, wyko­
nywał conajmmej 90% wszystkich 
prac zarządu.

Polski Związek Pływacki rozwiązał 
zarząd krakowskiego okręgowego zw. 
pływackiego iz powodu notorycznej 
bezczynności, a w szczególności z po­
wodu niezwoływanfa posiedzeń od 
lipca, niezwolania walnego zebrania 
w statutowym terminie, opóźnienia or­
ganizacji mistrzostw ii wreszcie zupeł­
nego zaniedbywania swych zadań. Ko­
misarzem P. Z. P„ mającym przepro­
wadzić wybory nowego zarządu, zo­
stał p. Karol Steinberg, dotychczaso­
wy sekretarz K. O. Z. P„ jedyny czło­
nek zarządu, który wykazywał pew­
ną inicjatywę. Ciekawe jest, że już 
drugi rok z rzędu, zariząd krakowskie­
go O. Z. P. kończy swój żywor w ten 
sposób. Jest rzeczą zupełnie niezrozu­
miałą, że tak ruchliwy w zakresie 
pływania okręg krakowski, od paru k 
nie może zdobyć się na wyłonienie 
zarządu, któryby choć możliwie speł­
niał swe funkcje.

1910 bfic’ Cracovia Morawska Slavię 
8:2, która zjechała do Krakowa dla 
propagandy pilkarstwa, D-tunę Kato­
wice 7:1, Torekves Budapeszt 2:1, z 
Kriketcrami gra 2:4, i 4:11. Najiwększe 
sukcesy przypadam na t. 1911. 10 też 
w tym czasie Cracovia jest pierwszym 
klubem piłkarskim, zaszczytnie zaliczo 
nym do 1-szej klasy austriackiej. Sin­
ger stal się wzorem dla późniejszych 
pierwszoklasowych piłkarzy, którzy 
w latach następnych rozsławiali bar­
wy czy to Cracovii' czy Wisły.

Dalszemi wybitnemi postaciami by­
li bracia Trambowie z Wiednia., Star-

szy Wiktor lewą nogą nigdy pitki ko- ' 
pać się -nie nauczył. Mimo to grał za- 
wsze-na lewym łączniku obok Smgera ' 
w f. 1911. a większość bramek strze- ■ 
lit właśnie prawą nogą. W r. 191- 
grywał 011 również w obronie z me- 
mirejszem. niż w napadzie powodze- ; 
nicm. ByUprzyteni specjalistą do rzu- . 
tów karnych, strzelanych ..szpicem 
dosłownie jak bomba tuż obok słup- 
ka.

Powołanego do wojska do Wiednia 
Wiktora Trauba zmienia w drużynie 
młodszy brat Robert. Podobnie jak 
Wiktor ii on nie nauczył się kopać 
ingdy lewą nogą, mimo wszelakiego 
rodzaju silowań w tym kterunku. I tak 
treningi odbywał w ten sposób, że 
prawił nogę pozostawiał nieobutą, by­
le właśnie tylko lewą dla y prawy ko­
pać. Kopal, ale więcej ziemię i swą; 
bosą nogę niż piłkę. Ta „jednostron-1 
ilość" jednak nie przeszkodziła uzy- > 
.skaniu zupelire słusznego miana 
iświetiiiego pomocnika, przed którym 
Imieli respekt inapa-stiiścy, zwłaszcza 
(wiedeńscy d budapeszteńscy. Przez 4 
Hala był w pomocy .partnerem Synów 
len i Śingera, po-te.m ś. ip. Owslonki i 
iZiemiańslcego. Przy wiązanie do Cra- 
icovil okupi! w r. 1914 złamaniem no­
gi w czasie zawodów z berlińskim S. 
IV. Union. Popularny i łubiany Robert 
Iwięcej już, potem na boisku się ni'e 
Ipoiawit, tern więcej, że jeszcze w tym 
'samvm roku w czasie wojny europej- 
Iskicj kule zlama-ly mu tę samą nogę i 
Irękę równocześnie.
I Prócz Anglika i Au.strjaków gości w । 
ICracov.li ii Węgier względnie Słowak 
Klhert, żołnierz. Tein nie posiadał kla­
sy poprzednich, ale jego odważna, 0- 
sira gra była conajmniej pożyteczną. 
\O sHo przywiązania jego do Cracovii 
li sportu polskmgo świadczy, że każ- 
l;ly pobyt jakiejkolwiek drużyny pol- 
.sk'-ej w Budapeszcie jest dla niego 
Iwprost świętem i sposobnością do od- 
Iwdzięczama sic za polską gościnność. 
I Graczy wyźeii wymienionych zali­
czyć należy do szeregu tych, którzy 
Iw' 'mniejszym czy 'Większym stopniu 
(przyczynili się do podnoszenia się po- 
Izioinu pifcvrstwa krakowskiego. 
(Wspomnieć jednak tnzeba o tej dość 
Ipokaźnej liczb ę graczy, którzy wpraw 
Id-zre -przez krótki czas, ajc rówież 
po/vl-ec/iic'ifśtngFkhibdni krakbwJctn 
-oddawali. Większość z nich to żołnie­
rze. 1 tak Dominiak, zwany Dominus 
gra w Wiśle, a potem w Krakusie ja­
ko rnipastufk. Również napastnika w 
'osobie Kowacza z praskiego (klubu 
Smihov posiadała Wisła. Z graczy 
'czeskich ipoiawili się jeszcze w Kra­
kowie w r. 1913 trzej piłkarze Sparty, 
(zaproszeni przez Wisłę na jeden mecz

'przeciw Cracovii. Rano przyjechał?, 
•grali popołudniu, wzięli' swoje i wie­
czorem odjechali. Było to mistrzo-
j>two (!).
( W czasie wojny 1914 — 1918 Kra­
ków w przeciwstawieniu do Lwowa 
miał -tvJko 1 obcokrajowca.. B.n to

zacja potężna. . S
Z zawodników czołowych wymieni® - i 

należy No-wosietókiego w skokach hi. $ 
skiego rekordów Polski, dale! nowy ta j 
lent Drozdowskiego w biegach, który o 
na 400 m. i 400 m. przez plotki osiąga 
czasy jak na polskie stosunki Pierw* 
szorzędne: 52.8 i 57.8. W rzutach Oie-a
rałtowski i Wróż, obaj nzucają osecze 
pem ponad 50 in. — a Wróż jest przez. 
Norlinga uważany za jeden z naj-

i. znany reprezentacyjny bram [ lepszych w tej diz.iedz.inue talentów. « 
................... w se^jj pań Jasna 1 Lonka w rziH 

iach, a Swobodówna w biegach re- 
nrezentuią klasę pierwszorzędną. Re- yg 
kord Lonki w rzucie oszczepem 600 
gr. 33 m. 30 cm. jest rekordem świa- S

Halpern. .........  .
'karz wedeńskiego Hakoahu. Dz;

WL. MIETELSKI

'meczów, jakie grat w Cracov?', 
doskonała lekcją dla przyszłego 
karza Cracov.il Przeworskiego.

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego" 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)
P. J. Igl.. Stryj. Bracia Baranowie' 

są obaj oficerami. Jan jest kapitauem 
w Poznaniu, Józef porucznikiem we 
Lwowie. Pochodzą z Małopolski.

P. Zofia KI.. Kraków. Jak już dono­
siliśmy, Kałuża pozostajc w Krako­
wie. Dawnym graczom Cracovii. prze­
bywającym obecire w Warszawie, po­
wodzi się dobrze. O zamiarach po­
wrotu nie słyszeliśmy. Tak samo o 
planach ma-trymonjalnych.

P. Zygm. Gold., Warszawa. O kon­
kursie piszemy w tym numerze po raz 
trzeci. Glosuje się na kuponach. Moż­
na ich złożyć oczywiście ile się chce.

„Kupiec — Sportowiec", Poznań. 
Jesteśmy tego samego zdania. Kon­
kurs ma wielkie powodzenie. DzięJnt- 
jemy za słowa uznania.

P. Ed. Eig„ Wilno. Por. Szoslaud 
przebywa w Suwałkach, rtm. Kon w 
Grmlziiadiziu. mjr. Toczek w Toruniu. 
Dziękujemy. .

P. J. Wici., Zakopane. Diękujemy 
uprzejmie. Przyjeżdża zarówno Ada- 
mowski jak i Tupalski.

P, Pach., Rawicz. Odpowiednie dane 
znajdzie pan w książce, opracowywa­
nej obecnie przez kilku autorów z inż. 
Clmistclbaucrem na czele.

P. Rom. Gur., Lublin. Zgon ś. p. 
Frcyera nie przesądza oczywiście fak­
tu. że nazwisko jego może znaleźć się 
w liście łokciu najlepszych sportow­
ców z r. 1927. Freyer przecież w roku 
tym odegra! niepoślednią rolę, — jaką, 

'niech osądzą sami Czyttelnicy.

Roczny oficerski kurs C. W. S. G. I 
S, wraz z instruktorami C. W. S. G. i 
S wyjeżdża na kurs narciarski, który 
odbędzie się między 3 ~ 24 stycznia 
w Krynicy.

Bokserzy Warty, trenujący obecnie 
palnie w G. W. S. G. i S. znajduia się 
obecnie w bardzo dobrej formie.

Emulsja
Scotta
j/w/w odUtwttu nt ttiym JmfCteJiif 
rajlfpstym tprtymitntńcem dtitei.

CmultjaJeoffi mftmtcma tytftm 
ny, wprowadta da artaniiniupoiy^na 
czynniki: wiła miny, fosfor, wapno.łłuif 
cte i postaci najbardtiej lekkosłnW* 
ne/. Kaidy Mart potwierdzi ta wy 
jąfkowe taletypreparato.
Emulsja Scotta jestab nabycia we 

y/styskich aptekach Iśkładach aptecznych. „
żądajcie f^o orugimto  ̂uDlu^ll

< :owyin, a przynajmniej był nim przez J 
i newicti czas, również w k di stoi Ja« 4 
I śna w pobliżu rekordu polskiego, a ii 

tern samem i światowego. Swobodów- fi
i -ta na 80 m. wyrównuje rekord Polski S 
| — 10.8. i , ' 'i
' W trzeciej z kolei' sekcji pływać* a 
I kiej zawodnikami czołowymi są Tryt« a 
j ko i Sieńkowski. Tryiko doskonały
stylu grzbietowym posiadał przez pe** 

i wieii czas rekord polski pa 100 m. w -J 
I tym stylu. Sieńkowśki — rekordzista 
I okręgu w stjdu dowolnym, jest jed- S 
' nvm z najlepszych .polskich pływaków
i: watenpolistów. Z pań Czaplicka w g 
j mvlti klasycznym i Berhang w stylu |
i grzbTtowym mają dobre wyniki. O- 
i parlszy się o zimową pływalnię 
| winna sekcja Cracovii rozwijać

POl 
się

bvły 
bram

Czasy powojenne zaznaczają się 
'wybitnie swojszczyzną graczy klubów 
krakowskich. Znfcnione warunki poli­
tycznie' zatamowały korzystny przy­
pływ sil obcych. Zjawisko to nie 
wpłynęło jednak a-ni na chwilę na ob­
niżenie poziomu, dzięki właśnie tra­
dycji i szkole, zapoczątkowanej wśród 
klubów krakowskich przez Calderów. 
Singerów, Traubów i tm podobnych.

Józef Kałuża

Również drużyna piłki wodnej 
w tych warunkach wielkie szanse.

Z innycli sekcyi, kolarze mimo,

irtóS

dysponują wspaniałym torem, wwkazaS 
li w tym roku znacznie słabszą dzia« $ 
łalność. Sekcja ta posiada wszelkie I 
warunki rozwoju, mając doskonałych 
zawodników jak Barzycki lub Krobo^ 
mając doskonały, najlepszy w Polsce 
tor, zainteresowana publiczności i doi 
bre warunki do rozwoju kolarstwa szp 
sowego.

Obecnie sekcja łyżwiarska stara s!ęf 
w Krakowie o rozbudzenie zalntere* 
sowunia dla hokeju na lodzie. W roku 
zeszłym najlepsza w Krakowie repre. 
zentowała to miasto w mistrzostwie 
Polski w Zakopanem.

Mniej sukcesów sportowych wykaa 
żalą sekcja tcimisowa, która narazie 
poza p. Marguliesową I Prochowsk:m 
sre posiada wybitniejszych zawodnił

I ków. W sekcji bokserskei tylko Sttbł

■■■ , Ostatnio odbyte walne zebranie kinUD OZ W rOZnall.U bn 'Przyniosło Cracovii wielką zdobycz 
Jest nią „odzyskanie" prezesa d-ra 

Drugi przeodlinipijski kurs dla lekko- Cetnarow skmgo, który zwolniony od 
atletów w Cemr. Wojskowej Szkole j pracy w P. Z. P. N-:e będzie mógł 
Gimnastyki i Sportów rozpoczął się, jak I mteusywmej pracować dla klubu i iak 
to było przewidziane w programie z 1 dawmej tak i teraz z sukcesem pro^ 
dniem 28 grudnia r. z. Okazało się jed-1 wadzie go do dalszych triumfów.

e-,-.- —Dr . H Szatkowski■iiak, że na razie jedynie Szkoła może
dać odpowiednie warunki pracy dla 
lekko - atletów. Urządzenia hal: są za­
krojone na miarę europejską i zezwa­
lają na prowadzenie rocjonalr.ogo tre­
ningu. Pewne trudności leżały w zalkwa 
-terowaniu przewodników, ponieważ 
kwatery w Szkole posiadające piece że­
lazne są zbyt zimne i -nie nadają się 
dla olimpijczyków. Wobec tego lekko­
atleci otrzymali kwatery prywatna

Olimpijczycy stołują się w kasynie 
oficerskiem 57 p.p„ które jest wyposa­
żone należycie i urządzone z komfor­
tem, a znajduje się tuż obok Stadjomt.

Życzyćby sobie tylko należało, aby 
wszyscy zaproponowani na kurs praco 
■wali ochocz-o i znacznie intensywniej a- 
.niżeli na poprzednim kursia

Kursem kieruje prezes P.Z.L.A. kpi. 
Misiński, a tzaięcia prowadzi trener 
iKluimberg. Funkcje masażysty, jak i 
na poprzednim kursie pełni p. Ziemkie­
wicz.

Dotychczas na kursie znajduje się 
14-tu lekkoatletów z całej Polski.

Czapek sport.
nadeszły nowe 

modele. Kapeluszy
olbrzymi wybór

Młodkowski
Pł. Trzech Krzyży 18

Dkulary i Binokle 
śażśłe zastosowane do każdego 
wznoku już, od 4 zł. PrezsmuaH 

tywy francuskie firmowe ( 
polecai najtaniej optyk

M. BEREK, Solni 18

Dr. H. LEWIN
NIECAŁA 52, telefon 51-19. choroby 
weneryczne, skórne l niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. 1 od 3 — 9 są 

W niedziele od 9 — 4.

i

„Bracia SCH1ELE i S-ka“
ZAKOPANE

poleca wszelki sprzęt narcfarslki:
Narty, turystyczne, dio biegów, do skoków itp. 
Kilki, bambusowe, leswczynowie, tonkinowe ibp. 

Wiązania: Bilgerf, Schuster, Hiwtfcl-d, Bergental, Seeber ftp. 

Buty narciarskie, smary narciarskie, 
Krajowe 1 zmigraniciane.

Saneczki różnych tyipówi: „Davas“, „Tyrolskie", „Dziiechme" itp. 
SKlep detaliczny (przy fabr., Kasprusie 46, 

Warsztat repa-racytjnw. Wypożyczalnią naft i saneczek,

Pr»y jefdzie na nartach
zwycięstwo należy do tego, kto chce je zdobyć. Intensywne ćwiczenia fizyerne 

nie wyrobią mięśni i nie uodpornią dostatecznie nerwów. Dla racjonalnego ro?wojS
sil niezbędne jest także pożywienie lekkie I zdrowe, nie obciążające organizmu, 
bogate w elementy odżywcze, szybko i całkowicie przez organizm przyswajane

OVOMALT1NE
posiada wszystkie te zalety. W sprzedaży we wizystkich aptek, t składach aptewnyĄ 
Żądajcie próbek od FAVR^ Warszawą, Rymarska 16, Dr, A. Wanders A. Benit

Cracov.il


Nr. I PRZEGLĄD SPORTOWY 5

.<? 4 3</ n S O fi fĘ,

Czarni w Czechach
Wspomnienia Kmicińskicujo

Bvlo (t' 'v
pve‘ SPUHC 1't.i^k.b ,‘ którą utr.T'- 
ulVnaH s'.’mni Jes.-c-e m.M w» iną 
s.to^nuKi pt> ic k I >kie. . mm dowali ■ 
^iny się ua wyia.ul do C, echo>Iowa-

SPERLING i SYNOWIEC w OPRESJI
EPIZODY Z EPOPEI HISZPAŃSKIEJ „CRACOVH" „Rudy talent"

Redler o swej działalności

Oglądaląe odkurzy z wysokości try 
blin, ę?y galer,|| prawdziwe] 1 tnłclo- 
uel, widząc leli na boisku srogim! 
•mnam:, zaciekle atakiiląeych sięwza- 
umui, trudno niejednokrotni przy- 
i’iisęczać, że iest to ludek miły, weso­
ły i, dowcppuy, czasem nawet aż za■,i mocno

■h erloiv 
o' vhśmy

tam oiicj.dnie przyj-

maw

Doroto

_i Binibach, walczyli o palmęiii

pl o.
polska, zaopiekowała sic nami gorą-

przyjęto nas bardzo cie- 
gólnie tamtejsza kolonia

pol’tycz 
jie ? bratnim narodem były podow

a.’Je słowo, by 
gospodarzy żl 
•alo zbyt zachę

iinnwii,

Mimo trudności filianstiwych i nie­
znajomości tamtejszych warunków je­
chaliśmy wesoło. Drużyna nasza, sa­
me wesołe chłopy, była w jaknajlcp- 
szym nastroju. „Kawały" sypały się 
ibezustannie: Witkowski, Wintrcki.

Ko. Rozegraliśmy kilka meczów, jak 
fee Spartą. Yictorią 2iżkov w Pradze. 
hv Kiadnic i Pilznie. widzieliśmy zn- 
Iwody Jugosławii i Turcii z Czechosło- 
łwacją. Słowem odnieśliśmy duże ko- 
Irzyści sportowe i zasłużyliśmy w pel 
Ini na pochlebną krytykę tamtejszej 
brasy fachowej.
I Bawiliśmy się doskonale, a zwłasz- 
'cza Hawlńng, którego nie z jego wi-

. HERBERT BRUECK 
filar drużyny państwowej Austrii

powodów, przezwano „Stasią". Także 
ii pod względem finansowym impreza 
zakończyła się korzystnie, gdyż mimo
earzuccnia mi :e strony
towarzyszy, każdy przywiózł do kra- 
liu różne pamiątki, z których najlepsze 
łuzyskal klub w postaci garniturów.

W Jaworznie powstał fabryczny 
klub sportowy „Azotania" przy fa­
bryce „Azot“. Klub powyższy po­
wołał już do życia sekcje: kolarską, 
ślizgawkową, teimisową, oraz piłki 
nożnej. Warto zaznaczyć, że „Azota- 
nia" posiada najoryginalniejsze w Pol­
sce boisko, mianowicie niezatrawio-
ne elastyczne. Na warstwie

ibutów, dla kilku drużyn,
bramki etc 
(klubowemu'

siatek na 
„wuikowi

od którego otrzymałem
Iz mojej gospodarki pełne absoluto- 
irjiim.
I Miłe wspomnienia z tej wyprawy i 
Iróżue „kawały" do dz/ś jeszcze krążą 
W tiutcjszyni światku sportowym.
' Kiniciński

BILANS SPORTOWY
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

Bilans pBkarski w sezonie ubiegłym 
wykazał niestety ogólny spadek for­
my w poszczegtilnych drużynach.

M strzostwo ligi zdobył w tym ro­
ku K. S. Sosnowiec. Gdy na tern miej­
scu omawialiśmy zeszłoroczne mistrzo 
stwa, które zdobyła wówczas Victo­
ria. daliśmy do zrozumienia, iż Sosno­
wiec został wówczas upośledzony. 
Niestety mistrz tegoroczny nie wyka­
zuje już tej klasy gry co w sezonie ro- 
iku ubiegłego. Najlepszym tego, dowo­
dem jest zdobycie zaledwie jednego 
punktu w rozgrywkach międzygrttpo- 
rwych okręgu śląskiego!

Dntg;e miejsce zajmuje T. S, Victo­
ria. której umiejętność gry. pozostawia 
również wiele do życzenia. Trzecie 
miejsce w tabeli uzyskał Hakoah, wy­
kazując formę bardzo niejednolitą. 
Czwarte miejsce zajmuje Sarmacja, 
rekrutująca połowę swych graczy (6) 
z pośród piłkarzy śląskich. .Dalej idą 
młoda Makabi (Sosnowiec). Świt, mło­
da Brynica i bardzo marnie grająca 
■Wirgmja.

Mistrzem P. Z. P. N-u jest R. K. S. 
Zagłębie, który jednocześnie dzierży 
moralne mistrzostwo Zagłębia. Bije 
dwukrotnie Yictorię, z K. S. Sosno­
wiec przegrywa nisko (1:2). mimo lep­
szej gry i znacznej przewagi w polu. 
Inne kluby „rządowe" wykazał;' ma­
ło żywotności. Należy może wspom­
nieć o nowopowstałej placówce spor­
towej p. n. R. T. S. Cynkownia, oraz 
o zespole W. K. S. 23 p. a. p.

Lekką atletykę, która w zeszłym ro­
ku stawiała w Zagłębiu pierwsze kro­
ki. w r. 1927 zupełnie zaniedbano. Je­
dynie zakłady naukowe w zrozumie­
niu doniosłości tej gałęzi sportu dla 
wychowania fizycznego młodzieży, u- 
rządzały od czasu do czasu zawody 
międzyszkolne. Pracował również W. 
K. S. 23 p. a. p-u. Inne kluby pracowa­
ły mało. A szkoda, bo talent;' są: Zie­
liński, jeden z najlepszych skoczków 
Mai. Wawrzyn w maratonie i t. d,

NatonTast kolarstwo rozwija się w 
Zagłębiu doskonale. Cały szereg no- 
wopowstalycli sekcyj przy klubach 
(Hakoah, Victoria, Makabi, Cynkow- 
■iiia), często urządzane zawody z udzia 
łem kolarzy zamiejscowych, wyjazdy 
zawodników tuteiszych na imprezy in 
nych klubów dają rękojmię, iż sport 
ten rozwinie się u nas znakomicie;

ziemi ułożono wypalony węgiel, a na 
tern odpadki przerobionej soli kalu- 
skiej, odznaczającej się wybitną ela­
stycznością. Boisko to przepusizcza 
wodę i w ten sposób jest zawsze zdat­
ne do użytku. Klub zawdzięcza swe 
powstanie inicjatywie p. imż. Chyliń­
skiego.

Sekcja kobieca Skry zorganizowała 
dwumiesięczny kurs gimnastyczny pod 
kermikiem p. Zygmunta Orłowicza. 
Lekcje odbywać się będą w posiedział 
ki i środy od godz. 19 — 20. Oplata 
miesięczną wynosi 2 zł. Początek kur­
su dnia 9 stycznia 1928 roku.

R. D. S. Czerwoni zorganizowali 
nową sekcje gimnastyczno-sportową 
dla pań. Kierowniczką kursu jest p. 
Lucyna Kapuścińska.

rakimi są oni poza sweml „faelio- 
weml“ zajęciami, spcclnlide wtedy gdy 
test ich większa gromada, a czasu na 
zbijan e bąków dosyć. Chwile tukio 
to wszystkie, wyjazdy, Im dłuższe 
tern lepsze.

*

Pierwszy mecz reprezentacji Pol­
ski w Budapeszcie. Gromada graczy 
i dygnitarzy P. Z. P. N-u czeka w no­
cy na pociąg w Żylinie na Słowac- 
czyżnie.' Między dygnitarzami jest 1 
prof. dr. N. znany z twardości dłoni 
i głowy, któremi to częściami ciała 
porozbijał wszystkie szafy w swem 
mieszkaniu, demonstrując próbę wy­
trzymałości. Żyłka ta nie opuszcza go 
i tu. Stanąwszy pod parkanem propo­
nuje graczom konkurs (o czekoladę) 
na naimocniejsze uderzenie głową w 
parkan. Do zawodów staną! Sperling. 
Serję uderzeń rozipoczyna dr. N. N. 
potężnein uderzeniem głowy w par­
kan. lecz ze zdziwiemetn stwierdza w 
następnej chwili, że uderzenie Sperlin­
ga ma też swą moc. Ponawia więc u- 
derzenie, aż parkan jęknął: po chwili 
Sperling godnie mu odpowiada. Na­
stępuje decydujący moment: dr. N. N. 
całą potęgą swego ważkiego ciała u- 
derza po raz trzeci głową w parkan 
ku ogólnej uciesze całej „paki“, która 
spostrzegła trick Sperlinga. Ten na­
śladując doskonale ruch głowy w kie-

runku nurkami walił w deski kola­
nem.., Słodka woń czekolady zalaiv- 
wala go coraz, mocniei — niestety 
śmiech widzów zdemaskował -aarego
wygę.

*

wlec wycofania rzulti za pole karne, 
oczywiście mylnie. W gorączce stare 
mu wydze trufli się lapsus lak rzadko.

To byt rzeczywiście pech! Raz. w 
życiu protestować.., i wlaśne wtedy 
me mieć radli

Tadek Synowiec prawdziwy, ideo­
wy sportowiec. Wszyscy go zuaią z 
tej strony. Zawsze w zgodzie ze wszy 
stkimi, najwięcej jednak chyba z pro­
wadzącymi zawody sędziami. Jako 
kapitan drużyny nie odważyłby się ni­
gdy kwestionować rozstrzygnięcia 
choćby mylnego. Tak było, gdy Giutel 
pewnego razu radził mu zwrócić u- 
wagę na faktycznie mylne rozstrzy­
gnięcie sędziego. Synowiec odpowie­
dział wtedy Gintlowi: „Jak mógłbym 
z czystem sumieniem... kiedy tak po­
wiedział sędxia„.“

A jednak raz zaprotestował ener­
gicznie, i właśnie wtedy... nie miał ra­
cji. Było to w Sewrili. Cracovia pro­
wadzała 3:2, więc sędzia — jak wszy­
scy jego poprzednicy hiszpańscy —, 
chce wyrównać. Pod bramką Craco- 
vii gwiżdże „faul*’'za 3 kroki bramka­
rza. Sędizia ustawia piłkę w odległo­
ści około 2 m. od bramki. Wtem wpa­
da na niego Synowiec, gestykulując— 
wreszcie krzycząc z trudem znalezio­
ne słowa hiszpańskie „non regle**, co 
miało znaczyć ..niezgodne z przepisa­
mi*'. Domagał s’ę mianowicie Syno-

J. Kałuża,

Pesymizm naszego mistrza dysku
Por> Baran nie ma możności treningu

Wspomnronia przeszłości mówią, że 
•bodźcem mej pracy sportowej w po­
czątkach była chęć zwycięstwa tylko 
•nad bardzo pewnymi siebie współza­
wodnikami. Dzięki wskazówkom bra- 
ita szybko poznałem zagadkę stałego 
postępu, jaką jest racjonalna zapra- 
•wa.

Rzuty uprawiałem w młodości, spe­
cjalizować się postanowiłem w r. 1921 
pod wpływem ówczesnego mistrza 
'rzutów Szydłowskiego. Cwticzyłem 
•zawsze dorywczo 1 okresami, gdyż 
obowiązki zawodu pozostawiały mi za 
mało czasu wolnego. To też po obie­
cujących sukcesach w r. 1921 — 23 
musnąłem sto z prawdziwym żalem 
prawie zupełnie wycofać z udziału w 
'zawodach w r. 1924 — 25.

Mimo zamiłowania do sportu I upo­
ru w pracy zajęciu zawodowe nie 
pozwolili' ml osiągnąć wyników, 
do których Jestem predysponowany 
przez naturę t. j. 44 — 46 w dysku.

Dorywczość pracy narażała minie na

wiele niespodzmnek, Z tych najbole- 
•śniejszą była klęska na zawodach z 
'Czechami w r. b. w Warszawie. 0- 
'becne me położenie jest niełatwe. W 
'przededniu Olimpiady władze sporto­
we wzywają do pracy przygotowaw­
czej, tymczasem od 20-go październi­
ka nie miałem możności odbyć jednej 
godziny gmnastyki czy zaprawy. 
Trzy tygodnie styczniowych ćwiczeń 
W PoziuanTi, a potem przymusowa 
przerwa do kwieiinia, to w rzutach, 
gdzie każdy centymetr trzeba okupić 
'wprost benedyktyńską pilnością i pra­
cą stanowczo za mało. Zwłaszcza 
jeśli chodzi o 45 mt;. które musialbym 
'osuągnąć, aby jechać na Olimpiadę. 
Nie majac warunków zaprawy, jestem 
pewien, że nawet maleńkie minimum 
42 m. będzie dla mnie nadal rzadko­
ścią, a forma moja przynieść mi mo­
że raczej klęskę warszawską jak zwy 
ccięstwo z Rzymu czy Zagrzebia.

Józef Baran

Dr. HOLZBOER 
jeden z najlepszych hokeistów Beri.na

W Wilnie powstał podokręg. Związ­
ku Robotniczych Stowarzyszeń Spor­
towych. Do zarządu weszli pp. dr. Do­
brzański, Urbach, Kurau. Smosarski, 
Holownia, G Iczewska i Hukówna.

Kurs instr. W. F. Zw. Młodzieży 
Wiejskiej prowadzony od 4 tygodni 
iprzez ośrodek W. F. Wilno zakończył 
się w dniu 18 grudnia ub. r. Kurs u- 
kończyio 20 uczestników, z czego 11 
z województwa wileńskiego, 4 z wo­
jewództwa białostockiego. 3 z woj. 
poleskiego i 2 z nowogródzkiego.

Kurs instr. boksu dla podoficerów 
garniizonu wileńskiego i policji z woje­
wództwa wileńskiego, zorganizowany 
w ośrodku W. F. Wilno zakończył w 
dniu 18 grudnia r. ub. swoje prace. 
Kurs ukończyło ogółem 24 uczestni­
ków. w czem 7 policjantów.

M’strzostwo hokejowe Wilna zdobył 
A. Z. S. Wyniki mistrzostw: A. Z. S. 
— Strzelec 5:0 (walkover). Pogoń — 
Ż. A. K. S. 13:1. A. Z. S. — Pogoń 2:1. 
Bramki: Witold II 2 dla zwycięzców j 
Balicki dla Pogoni.

Niektórzy twierdzą, że piłka nożna 
to sport u ekuHtirnlny. 1’owiedzen u 
tcniu sprzeciwiam Gę w 
gdyż twierdzę kategoryc/.iue.
•czyną niekulturalnego zachowania «9 
■zawodników podczas ’’
■prawie zawsze widzowe. k.orzv •«* 
to lako fanatycy klubów, juz to w oc­
lach zakładowych -chcąc, b.v ..swrw 
■wygrah, nalróżiiorodiiiejszenu oKrzy- 
■kami denerwują graczy, nawet naj­
bardziej zrównoważonych. Reszty ao- 
■kotiuią tak niestety częste mylne orze­
czenia sędziego (takich Bo.,t. dzięlei 
mamy pod dostatkiem).

Co do kulty wowan a tej gałęzi sportu 
■prezeiunie. to szczerze mówiąc, upra­
wiam go z w'elka przyjemnością. Juz 
■lako uczeń IV kl. ludowej w r. 1913 
w Stryju (gdyż tam urodziłem się t 
chodziłem do szkoły) zapoznałem się 
f. piłką nożną na dobre. W r. 19«5-w 
grywałem już w studenckich druży­
nach przeciwko zespołom wojskowym., 
(u emieckim). Rok 1918 z powodu walk 
polsko-ukraińskicli przeszedł bezczyn­
nie. Dopero gdy w r. 1919 nieczynny 
od r. 1914 klub Sp. Pogoń Stryi wzno­
wił działalność, zainteresowanie pił­
ką zaczęto bardzo wzrastać. Zapisa­
łem się wówczas do tego klubu, 
gdzie początkowo bardzo krótko Rra* 
leni w II drużynie. Wkrótce jednak 
ka-pitan dr. Hemfg odkrył. jax często 
■maw!ał ..rudy talent" (t. zn mnie) i 
wstawi na pozycję obrońcy do 1 d<ru- 
żvnv. na której to pozycji gram do­
tychczas. Od 1919 — 1922 do ukończe­
nia gimnazjum grałem w Pogoni stryj- 
skiej (około 150 meczów).. Po zdamu 
matury wyjechałem do Lwowa na dal 
sze studia medycyny, wstąpiwszy do 
klubu Ż. K. S. Hasmonca. w którego 
barwach gram od r. 1922-go. a 6 ma­
ja 1927 roku obchodziłem jubileusz
200-go meczu.

Do najlepszych moich zawodów .za* 
Tczam obok reprezentacyjnych w bar­
wach Lwowa, mecz Lwów — Kraków 
r. 1925 w Krakowie. Lwów — Wroc­
ław r. 1927 we Lwowie, najlepszą igrę 
ligową Hasmonca — Ruch (Katowice) 
r. 1927 w Katowicach, w których to 
zawodach prześcignąłem sam siebie, 
będąc na boisiku władcą tegoż.

Spodziewam się jednak, że na tętn 
nie koniec, a mając dużo dobrej woli, 
zdziałam wiele dobrego dla barw met
go klubu i miasta Lwowa.

Redler i

Polonia w szrankach ligowych
Siła i psychologja mistrza stolicy

Kto widział mecze finałowe Polonii 
z Pogonią o mistrzostwo P.Z.P.N-u w 
r. 1926-ym, w których mistrz stolicy 
był naprawdę groźnym przeciwnikiem 
lwowian, ten z pewnością nie przypu­
szczał, że warszawianie znajdą się w 
tabeli ligowej w r. 1927-ym aż na 
ósmem miejscu. Wysokie mniemanie 
o najstarszym klubie _ piłkarskim w 
Warszawie zmieniłby jednak z pew­
nością każdy, ktoby się dowiedział o 
metodach treningu, stosowanych w 
klubie dzierżącym hegemonię piłkar­
ską stolicy, niemal od chwili ^przyję- 
c'a s:ę“ tego sportu w Warszawie. 
Trening to oryginalny i ~ powiemy — 
jedyny w swoim rodzaju. Polega on 
bowiem na absolutnym braku jakiej­
kolwiek zaprawy, ćwiczeń technicz­
nych i gimnastycznych czy biegów. 
Rezultatem tak dziwnego, mocno przed 
wojennego ujmowania sprawy jest 
fakt obserwowany od kilku lat z rzę­
du, że maximum swej formy I. to for­
my naprawdę wysokiej Polonia osią­
ga pod sam koniec sezonu, kiedy 30-ci 
czy 40-ci meczów doprowadzi wresz­
cie jej zespól do ędpowiedniego po­
ziomu.

Metody takie już w obecnym stanie 
sportu plkarskiego w Polsce nie mają 
szans powodzenia. To też jeśli kiero­
wnictwo klubu systemu tego nie zmie­
ni w sposób radykalny, czerwono-bia­
łej tarczy klubowej grożą sromotne 
klęski, których przedsmak i skutki po­
czuli poloniści już nawet w roku u- 
biegłym.

Byłoby to tembardzmj smutne, że w 
zespole wieloletniego mistrza stolicy 
widzimy cały szereg samorodnych ta­
lentów, posiadających za sobą wspa­
niałą karierę i rutynę 200-tu meczów 
i więcej.

Jedną z majbardizic) typowych cech 
Polonii jest Jei nerwowość. To też we

wszystkich wielkich spotkaniach, w 
których chodzi nietylko o punkty lecz 
i o ambicję klubu i graczy, Polonia 
albo zdobywa się na wspaniały po­
ryw i wygrywa, albo też załamuje się 
i ponosi klęski wprost horrendalne.

Kisiel ński, który zjawił się w bram­
ce mistrza stolicy już pod koniec se­
zonu jest niewątpliwie dużym talen­
tem, ale brak mu jeszcze przedewszy- 
stklem rutyny, opanowania nerwów i 
staranności w grze, co np. w meczu z 
Hasmoneą kosztowało Polonię obie u- 
tracone wtedy bramki.

Poza Kis^lińskim, jako bramkarze 
grali b. szybki, ale niezwykle nerwo­
wy kpt. Gross i świetnie się zapowia- 
daiący. odważny i stylowy Zofka.

Miączyński. Butanów —para obroń­
ców w r. ułreglym straciła wiele na 
wartości może w związku ze zm ana-
mi spalonego, każdym razie
wskutek spadku w formie. Miączyński 
stracił pewny w swoim czasie wykop, 
Butanów wskutek niedomagań iizycz- 
nycli — szybkość. Ponieważ zaś takty 
ka tej pary nie stała nigdy wysoko, 
w rezultacie pod względem bramek u- 
traconych Polonia spadła aż na 10-te 
miejsce (68) przed Hasmoneą (78). Ju­
trzenką (82) i T. K. S-cm (86).

Tupalski — Loth I — Loth IV to 
skład pomocy z ostatnich gier. Dopeł­
niało go wielu graczy, jak Hambur­
ger, grający z równem powodzeniem 
w napadzie i obronie, dalej doskonały
■■■MmaHRmraaci

ŚWIAT PIŁKI OKRĄGŁEJ
W Anglii fatalne warunki atmosfe-1 graniczne. Vice-m’strz Niemiec — 

..... - £ -!-~ ‘ ------------Hertha, która przed paroma miesią-a-ryczne: zimno, śnieg i wiatr sprawi­
ły, że niemal bez wyjątku wszystkie

technicznie, ale powolny Jelski i dobry
defensywnie Maderski.

Rdzeniem wymienionej 
reprezentacyjnej jest 
Loth 1. gracz sięgający

wyżej trójl: 
niewątpliwie 
250-ego me-

Mwośfi z klubów żydowskich
I Związek Akademicki Wychowania 
Fizycznego dz’ęki wydatnej pomocy 
wa. szaw-,k ego magistratu, iirządzut w 
żyd. domu akademickim na Pradze spe 
cialną salę sportową, zaopatrzoną w 
przyrządy, tnnożJlwiaiące prowadze­
nie ćwiczeń według najnowszych' me­
tod. Uroczyste otwarcie sali nastąp to 
w ubiegłą niedzielę. Uroczystość zn- 

Papierbuch, puczem glos za-P- 
w

d.

'"'i' lin ośrodka Wychowania
1 ■; >r. Suchorzewski, w imlc 
i', ławnik inż. Koerncr. w

1 Wych. Fizyczn, przy
i tneyj p. Jakubiczowa. 

; 1 arber i t. d. Po powi-
‘ ’iu taśmy przez ław-

-■■ iu. „ustąp ly pokazy gim- 
" Mi grup Z. A. W. F..

r, ■ ■• ■ i la pokazowe mę- 
"• ' c pokazowe mecze
: ' ' i' 'ki. Wszystkie po-

' bardzo staran- 
■ lepsze wrażenie, 

■ 1 pokazy i.owa-
inego wszech­

stronnego sportowca i Instruktora p. 
Szelestowsklego.

Makabi warszawska posiada obecnie 
najlepszy zespól ping-pongowy w sto­
licy, Ostatnio wystąpili z Warszawian 
kl znani gracze plng-pongowl: Gold- 
sle'11 (mistrz Warszawy) i Strauch U 
i zgłoś.li akces do Makabi. W ten spo­
sób ta ostatnia wysunęła się obok Po­
lonii na czoło klubów stołecznych.

W Barkochble kierownictwo sekcji 
p'lki nożnej obiąt p. Ludwik Miron.

Młody klub sportowy Ascola, istn c- 
iący przy gimnazjum tejże nazwy, u- 
dziel 1 zwolnienia wszystkim graczom 
lego klubu, rekrutującym się z mło­
dzieży szkolnej. Zwolnienie nastąpiło 
wskutek znanego okólnika mimst. Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego, który zakazuje mlodzcży szkol­
nej należenia do klubów sportowych. 
Warto przytein zaznaczyć, że wszy­
scy zwolnieni gracze zobowiązali się 
opłacać nadal regnlarrre miesięczno 
składki członkowskie i powrócę do 
pracy po skończeniu gimnazjum

wyniki spotkań były niespodziewane. 
Odnosi się to w pierwszym rzędzie do 
leaderów ligi, którzy zostali pokonani 
często przez zespoły słabe. I tak Ever 
ton przegrał z Arsenałem 1:2, Cardiff 
City z Burnleyem 1:2, Huddersfield 
Town ze stojącym na ostatniem miej­
scu Portsmouthem 1:2, Newcastle Uni­
ted z Westhamem 2:5. Porządek pro­
wadzenia nie uległ więe zasadniczo 
zmianie. Jedytre na drugie miejsce z 
p'ątego wydostał się Leicester City 
dzięki pogromowi Tottenhamu — 6:1.

W lidze drugiej Chelsea została nie­
spodziewanie pokonana przez Bann- 
sley 1:3, W Szkocji prowadzą w n'e- 
zmienio-iiym porządku Rangers, Mo- 
therwell i Celtic.

W Szwajcarii wskutek ogromnych 
mrozów rozegrano jedyne spotkanie 
towarzysze między dwoma leaderami 
grup: Etollc Caronge i Young Boys. 
Etoilc zwyciężył w stosunku 5:4.

W mistrzostwie Wtoch trwa dalej 
zacięta walka między leaderami obu 
grup, F, C. Alcssaudrla. dzięki wspa- 
malenui zwycięstwu nad Rcgglnna 
11:0 zdobyła prowadzenie, maląc jednak 
równą ilość punktów z Genną, która 
z Brescią osiągnęła wynik bezbram- 
kowy. Dwaj następni w tabeli Crcmo- 
nesc I Torlno osiągnęli wynik nieroz­
strzygnięty 2:2.

W grupie B zarówno Bologna jak I 
Casale wygrały spotkania: Bologna 
zwyciężyła Livorno 3:0. Casale poko­
nała po ciężk ej walce Modenę 2:1 
Juventus z niemmeiszym trudem upo­
rał s'e z niedawnym leaderem — No- 
varą z wynikiem 4:3 i zapewnił sobie 
trzeć e miejsce, mając jeden punkt 
mniej od leaderów.

Dwie drużyny węgicrsk'e, goszczą­
ce przez święta we Włoszech n e 
przyniosły wstydu swoi ojczyźnie. Uj- 
pe<ti pokonał Venezię 9:2. a doskona­
lą Bolognę 2:0. Bast’a osiągnęła z wie­
lokrotnym nfstrzem Włoch Pro Ver- 
celli wynik 1:1, a B.cll pokonała 2.0

We Francji bawiły dwie drużyny za-

mi pokonała Red Star Olympiąue 11:0, 
tym razem została sromotni pokona­
na przez dwa zespoły francuskie: Red 
Star Olympąue 1:3 i C. A. Paris — 
Stade Francais 1:5. W edeński Simme 
ring, najsłabsza z drużyn ligowych 
Austrji, bawił na południu Francji i zo­
stał pokonany przez m'strza Olympi­
ąue (Marsylia) w stosunku 1:5. Nato­
miast udało się Austriakom zwyc ężyć 
A. C. Cannes w stosunku 1:0.

Victoria Ż'żkov bawiła w Hiszipanji, 
gdzie miała za przeciwnika słynną F. 
C. Barcelonę. Czesi nie dotrzymali pla 
cii Hiszpanom i zeszli z boiska poko­
nani w stosunku 2:5. Bramki zdobyli 
dla zwycięzców: Samitier (3). Sagi- 
barba i Arocha. W drugim meczu Cze­
si przegrali 0:1,

Turniej świąteczny w Zagrzeb ti za­
kończył się nicspodziewanem zwycię­
stwem Concordil. Po Gradianskim 
przyszła kolej na Yiktorię, która uległa 
w stosunku 2:3. Drugie spotkanie tur- 
n'eiu zakończyło się zwycięstwem Fia­
sku nad Gradiapsk’m w stosunku 3:2

SlavSa praska grała z jedna z najsil­
niejszych drużyn niemieckich S. V 
Fiirth. Spotkanie stało na wysok m 
pozJomte i wykazało u Czechów wspa­
niałą technikę, a u Niemców ogromną 
amb'cję i twardość, obok nlcinniei- 
szych walorów, techniczuych. Zwycię­
żyła drużyna niemiecka w stosunku

czu w barwach klubu. Kariera piłkar­
ska Lotha sięga czasów jeszcze przed 
wojennych, to też w dobrej formie i - 
zyczuei jest on na boisku niezastąpio­
ny przedewszystkiem ze względu na 
doskonałe ustawianie się. Tupalski gra 
iący ponadto z powodzeniem na pra­
wym łączniku posiada grę wybitnie o- 
fensywną. niestety tak rzadko obser­
wowaną u pomoen ków polskich. Loth 
IV w pełni formy jest plkarzem bar­
dzo wysoko wartościowym: za to w 
słabej kondycji fizycznej nie gra na 
boisku — ze względu na swą powol­
ność — żadnei roli.

Zimowski — Grabowski — Ataszcw- 
ski — Emchowicz — Krygier to napad 
złożony z elementów bardzo różnych 
Para Zimowski, Grabowski reprezentu 
je tu poprawność techniczną i wybit­
ne, skłonności kombinacyjne, Ałaszew- 
ski i Krygier są stuprocentowymi 
przedstawicielami egoistycznej szkoły 
Ł. K. S-u. Emchow:cz słynny tenn si- 
sta jest typem samorodnego piłkarza 
warszawskiego.

W piątce tej. dopelifanej często Tu- 
palskim, Hamburgerem, Puchniarzem. 
a nawet — jak na meczu- z Legją — 
Lothem II nurtuje zbyt wiele przeciw­
nych sobie prądów, aby wyniki jei 
byty współmierne z wysiłkami. W 
każdym razie pod względem strzelo­
nych bramek (61) Poion a zaimuie szó­
ste miejsce za Legją (70) i obarczoną 
trzema walkoveram: Pogonią (65).

Mimo tych zastrzeżeń, napad ten w 
dobrej formie iest groźny dla każdej o- 
brony. o czerń mogły się przekonać 
niejednokrotnie nietylko najlepsze dru­
żyny krajowe, ale nawet sławy zagra­
niczne jak Ainaleure, V:enna, ,M. T. K„ 
Tbrekves i t d i t. d

CO SŁYCHAĆ W BYDGOSZCZY
Nowy zarząd Pom. O. Z. przedsta­

wia się następująco: prezes p. Malic­
ki. I wicepr. Pisarski, 11 wicepr. Bloch 
K. sekretarz Rotnicki. skarbnik Radzi-, 
kowski, kap tan sportowy por. Bar- 
tyński. czlonkow'e zarządu Radwań­
ska, Tyborski. Olszewski. Rutkiewicz," 
orof. Albrycht, Wołyński, prof.- Zała- 
chowski. kpt. Błażejewski, dr. Siemiąt­
kowski, Sokołowski.

Walne zgromadzenie Pom. O. Z: L. 
A. odbędzie się dnia 15 b. m. w sali 
hotelu Sengninga.

Świetlicę sportowa otworzono nie­
dawno w jednej z sal Lengninga. Jest 
m jedyny punkt, gdzie spotyka się ca-, 
ta Bydgoszcz sportowa.

Dom sportowy, w którym skoncen­
trowałby się cały ruch sportowy i P. 
W. Bydgoszczy ma stanąć na gruncie 
przyległym do stadjonu miejskiego; .

ŚFzgawka B. K. S. cieszy się nie- 
zwykłem powodzeniem. Klub nosi się z 
zamiarem urządzenia na niej festynu 
maskowego i popisów w jeździe figu­
rowej o nagrody. Oby te pomysłowe 
mprezy jaknaiprędzej zostały zreali­
zowane. i

10.000 zorganizowanych sportowców 
w 112 zrzeszeniach wychowania; fi­
zycznego i P. W. — oto imponujące 
liczby, któremi zamyka Bydgoszcz 
swą statystyko sportową na rok 1927.

Sokół żeński jest obok H- K. S-u 
Jrugą instytucją sportową dla kob'et ’ 

■ tworzy sekcie: lekkoatletyczną, gier 
-uchowych i pływacką.

Prof. Albrycht, naibardziej zasłużo­
na osobistość na poht sportowem Po­
morza. twórca Pom. O. Ż. L. A. i Pom. 
O. Z. Pływackiego wycofał się z koń­
cem roku 1927 z czynnego udziału we 
wszystk eh orgairzacjach aby poświę 
cić się studjom nad wychowań em fi- 
zycznem.

Por. Split i por. Romanowski, ofice­
rowie instrukcyjni na nrasto i powiat 
Bydgoszcz zostali przen esien1 do służ­
by liniowe!, a nrejsca ich zajęli kpt. 
Koc i por Okupski.

Prof. Timler został wvbranv prze­
wodniczącym W. F. w kom tecie W. 
F. P. W m. Bydgoszczy.

Prof. Wojciechowski, obecny prezes 
Pom. O Z. L. A. ma zam ar wycofa-, 
nia s:ę z zarządu Pom. O Z. L. A. oa 
raz Harcerskiego Klubu Sportowego. ■ 

Dwie drużyny hokejowe zorgamzo- 
wano w gimnazium im. Kopernika. Ro­
zegrały one między sobą o:erwsze za^ 
wody z wynik'cm 9:5 dla dr. A.

Wiadomości robotnicze

W Befgl’ niepokonany od miesięcy 
aiitwerpjski Beerschot i tym razem 
święcił triumf, b’ąc S. C. MaFnes w 
stosunku 2;1. Berrschot prowadzi na­
dal w klasyfikacji mistrzostw przed 
Standard (Liege) I S C. Brngges.

Budapeszt of arowa! ua gw azdkę 
sportowi swego.miasta wspaniały plac 
pod budowę stadionu reprezentacyjne­
go.

M strz JugosławJ — Haiduk roze­
grał na Malcie dwa spotkania, oba z 
wyn'k;cni iiierozst’zygii'.ętyni: z rc-

Zw. Rohotn. Stów. Sport, otrzyma! 
od austriackiego związku robotnicze­
go (V. A V O.) propozycję urządzę- 
ula m'ędzynarodowego robotniczego 
tnrn efu piłki nożnej w dniach 10 do 
28 czerwca 1028 r. W turireju wzdęły­
by udz'al: Polska, Austria, Niemcy, 
Finlandia, Czechosłowacja, oraz Zw:ą- 
zek NwnTeckl w Czechosłowacji t 
zw. „Aussiger Verhand“ Turnie! zo- 
stame ^organizowany w ten sposób, że 
pierwszy mecz odbedz e się w Warsza 
w'e. drugi w Hels-'ugfors'e trzeci w 
W'edn'ii. czwarty w 'nnem nfcście 
austiiack^m. p‘ą!y w C’echosłowac;i 
szósty i ewentualni siódmy w Niem­
czech.

robotirczc organizacie Tarnowa Z ra- 
m i e u a o k r ę g u k r a k o w s k ■ wj o w k o n f e. 
rencji uczestniczył p. Statter.

Jak Intensywnie pracuią zagranicz­
ne robotnicze zw azki sportowe, dowo 
dzą cekawe dane statystyczne, doty­
czące robotniczego niemieckiego zw ąz 
ku g’er sportowych Oióź wvmiciiiouy 
rw ązek. ohelmtt^ w n łkę ręczną ko­
szykową. nlęstówke liarouę hokei i
tennls grupuje 6.938 klubów (i).' 

przeprowadzi
w

------ w. u vvlłUć, i o-n
47.966 mprez spmtowych (!) (w ro-
ku poprzedn m 41.929) W rozgryw­
kach wzięło udział 51)0.0(1(1 uczestników 
I uczestu.czck (1). Przeprowadzona

W Tamowi odbyła się koufcrencia 
sportowa w sprawę ujednostajniona 
akcji, zm crzającej do skonsol.dowanią 
robotniczego sporni w tym okręgu, W 
kouferenci W'ily rdziT R K

szcze rejcatracj') 58.72-1 zawodników i

z SITnui Wanderers 4;U i koiderenci w,-ely rdzhiT R s
Ferenczvarosi pokoiuil w Egipc e | Metal. R. K. S Jutrzenka Fur Zwlą- 

tuam Ka.ru w stosunku 4:2. zek Zawodowy Kolejarzy, orata fame

zwoleun k iw pos ada dotychczas p'ka
ręczna, Na nrescu znaiduje 
się tenuis. Lk/by te nie wymagają ko­
mentarzy.

■

Ka.ru
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Romantyczne tournee kolarskie
amerykańskiego sprintera Dempseya

FRZnai. .AD $PORTO WY

i. , stvnny sprinter a mery.
l‘'/ici w tegorocznym mmiivo'

N.c nu u na się jednak d.uwić owym by go od 
Ląpiysom lortuny, ieżeli sę zważy, że 

.. Pobyt swój w Europie zawdzięcza 
iicmpsey jedynie swemu romantycz­
nemu małżeństwu.

Zakochany do szaleństwa w urocze)

"I Występy romantycznego kolarzami 
* । torach Europy są w ęc tylko urozmai- 
e centem podroży imśhibne). A szczęście 
uizbyt mu dopisało w walce z życiem, 

. gc ż.I czasu do czasu nie opusz- 
c czac w walce sportowe),

Samotny zdobywca oćeandw
Gerbault, kleru|e „Firecrest" ku, Francji

Największa porażka Tildena
.Wielki Bili” drży przed klęskami w puhjrze Davisa

I/-letniej Amerykance, n e mógł Demp 
sey uzyskać u rodziców pozwolen a na 
s nb. Żelazny ich opór zmusił w koń- 

I' en zakochanych do środka radykalne- 
ti KO ucieczki. W dniu odjazdu pa­
ll rowca „Maiestic", udali s:ę narzeczeni 

do urzędu ka stanu cywilnego na wv- 
। Hue Stauon, Role rodzeów odegrali 

/iiakonitcie kolarze amerykańscy: 
■ wielokrotny mistrz Horder i Carman. 
j .W godzinę potem olbrzym transocea- 
! niczny uwozil już młodą parę do Euro- 
; P.V.- ‘

AHnln Gerbault — samotny żeglarz 
morski, odbywający na swym yachcle 
„rreerest" podróż naokoło świata, 
przybił do wyspy Reunion na ocean.e 
Indyjskim,

Jego malutki „rnccr", zdarty dłu­
giem przebywaniem' na słonych wo-i 
dacii trzech oceanów, zaczyna odma­
wiać ■ posłuszeństwa. Gerbault kiero­
wać się więc będzie po dokonaniu sze­
regu reparacy] w kierunku swej oj­
czyzny — Francji.

tcnnlslstą, a Jego występy są sensu- 
clą ineiylko ze względu na wspaniałą 
przeszłość sportowu „bohatera mórz", 
lecz I no-wysoko klasę gry.

A potem „kurs" w kierunku olczyz- 
ny — przez wyspę Świętej Heleny. 
Jeżeli ntituraliile .Gerbatilt.jiie przyj- 
mle’korony,'ofiarowywanej mu skwa-’ 
pliwle przez Polinezyjczyków i nic 
zas ądzie na tronie kacyków jakiejś 
wysepki koralowej. Nęci go ta god­
ność. zdobyta mocą swej niezrówna-

' Tilden test pierwszy wśród w>cL 
kich mistrzów sportowych rasy anglo­
saskie), który sprzeniewierzył się 
święte). u te) rasy dewizie sportowe) 
„fair piny". Żywcm bowiem zaprze­
czeniem te) dewizy Jest oświadczenie

KOLARSTWO
i 100 kim, b!cg parami w Dortmmi- 
i . ozie wygrali Szwajcarzy Ricłili-Suter

■w czasie 2:24:27.6 przed Krollem. 
M etheni j Lorenzem, Goęlblem. Fran­
cuzi Cugnot i Rouycr kończyli na p’ą- 
tem miejscu.

! sl’ri,’terskim Oszmella po-
łi ) Cngnota i Lorenza,
M iclka nagroda świąteczna Paryża 

V-ykazala znakomitą formę młodego 
stayera francuskiego Sausina, który 

. inmio wypadku potrafił zwyciężyć ta- 
ikie sławy jak Grassin, Parisot i Li- 
nart. W meczach szybkości Moeskops 
potwierdził swą wysoką klasę, bijąc w 

; finale pierwszych Faucheux i Michar- 
da. Finał drugich wygrał Piani przed 

‘ Mourandem i Dempseyem; wreszcie, w 
finale trzecich Martwieni pokonał De- 
graeya i Sch llesa.

We Wrocławiu rozegrano 25-godz'n- 
ny,bieg parami. Zwyciężyła znakomita 
dwójka Wlocliów: Binda — Girarden- 
RO. przebywając 845 kim. j zdobywa- 
JÓę 214 l»kt. O okrążenie z tvłu koń­
czyli Ehmer i Kroschel — 141 pkt. i 
Dewolff, Thollcmbeck 45 pkt.

6-godzinny beg we Wrocławiu za­
kończył s!ę triumfem pary niemiec- 
l$icj Nebe, Seifferth (239.6 kim.) przed 
Krollem. .Mieihe oraz Ruttem i Mou- 
tonem. '

Fenomenalny rekord w skoku wdał 
Atkjisona, o którym donosiliśmy w o- 
stątni.m numerze „Przeglądu Sporto­
wego". nie będzie uznany. Ne będzie 
uznany, bo go nie było. Agencja tele­
graficzna. podając o wyn ku omyliła 
się tylko... o 4 stopy, t. j. kolo 120 
cm; W rzeczywistości więc ów feno­
menalny skok 8-meirowy wynosił je­
dynie 6.95. Że wiadomość owa znalaz­
ła/ wiarę w sferach sportowych, tłu­
maczy się tem, że ów Atk uson jest w 

_jsUp’Cie lekkoajjetą wysokiej klasy. W 
skoku wdał osiągał już 7.51, a w b egn 
110 mtr. z plotkami byt drugi na Igrzy 
skach w Paryżu.

Najlepszy maratończyk Kanady kan­
dydat nu zwycięzcę olimpijskiego Cliff 
Brickćr odniósł w Ontorro już trzece z 
rzędu zwycięstwo. Tym razem pokrył 
ón dystans 15 mil aug. w czasie 1:21:33 
i przybył o 1 milę aug przed swym 
najbliższym przeciwnikiem.

z pokonaną: miss Ryau

nej fantazji sprotowej. Europa nie zdo­
będzie się przecież nigdy na podobny 
hołd dla bohaterstwa samotnego że­
glarza. jak piszą żartobliwie pisma

Najszybsza łódź motorowa Ameryki „B g tail“ osiąga 110 kim. na .godzinę.- 
Następca tronu angielskiego, ks. Walji, jest jednym z najlepszych graczy 
w „squash (rodz.aj tennisu). Sennorita d'Alvarez — zwyciężczyni ostatnie-

Po drodze zawadzi o Durban (poł. 
Afryka), gdzie oczekuję go już z nie­
cierpliwością tennisowy mistrz Nata- ginrza, ja 
lu. Gerbault jest bow em znakomitym 1 francuskie.

go turnieju w Monte Ćario zamienia uścisk ręki

ROZMAITOŚCI

./•I-,

„Sport" (Brńo).- popularny"tygbdrn'k 
czechosłowacki, przynosi w ostatnim 

® (52-gim) numerze, na tytułowej karcie

Rzut młotem jest narodowym sportem 
Szkocji. Polo na koniach upraw ane 
jest ze szczcgólnem ■ zamiłowaniem 

przez kawalerzystów angielskich

BOKS

podobiznę Kostrzewskiego. wewnątrz 
jnimcni zdjęcie z meczu hokejowego 
A. Z. S. — W. T. Ł. oraz fotografię 

iś. p. Freyera, któremu poświęcono ser 
deczne wspomnienie pośmiertne.
| Akademickie mistrzostwo sportów, 
pniowych, mające się odbyć w Cor-i 
tma d‘Ampezzo (Włochy — Dolomi- 
jy) w dn. 22 — 27 stycznia 1928 r., 
pr.zewdują następujący program kon- 
kurejięji: hokej lodowy, jazda sztucz-,

>ria T Szybka na’ lodzie. bóbślelglTTTiar- 
/ciarstwo.

Program narciarski składać się bę­
dzie z biegu dystansowego (langlauf) 
— 16 kim., biegu zjazdowego, Halomu . 
biegu kombinowanego, sztafety i sko­
ków. ,

Uczestnicy mistrzostw, nad któremi j 
protektorat przyjął Mussolini, otrzy- । 
muią od komitetu organizacyjnego 70 
procent zniżki na kolejach wlosk ćh i 
całkowite utrzymanie w czasie zawo- ! 
dów.

Niebywała pozycja na motocyklu.
Moeskops w swej obecnej formie jest 
najszybszym kolarzem świata.’ Grassin 

znakomity stayer francuski

Fidel la Barba, mistrz olimpijski, a 
później światowy wagi muszej, zrezy­
gnował niedawno ze swego tytułu. 
Ustąpi z r.ugu w pełni sławy, czując 
że zbliża się godzina, kędy mięśnie 
jego zaczną wiotczeć, gdy z desek 
ringu schodzie zacznic nie jako zwy­
cięzcą, ale jako pokonany. Majątek 

. zdobyty w wielu spotkaniach wystar­
czał. aby pośw*ęc:ć się studiom uiii- 

. wersyteck m. zdobyć inne środki za- 
róbkówania, niż przemijająca siła pię- 

. ści?
• ’ O tytuł La Barby i związane z nim do 
chody rozgorzała natyclinrast za Ocea 

’ nem walka, której inat odbył się nie­
dawno w Nowym Jorku. Imię nowego 
mistrza świata brzmi Izzy Sćhwartz,

imię pokonanego w 15 rundach na 
punkty przeciwnika—Newsboy Brown.

Walka dwu mistrzów wagi muszej: 
Anglji — Johnuy Hilla i Francji—Plad- 
nera, rozegrana w Londynie, zakoń­
czyła s ę zwycięstwem sędziów an­
gielskich, którzy przyznali porażkę 
Pladnerowi.■ m’mo. żc miał on przez 
cały czas (15 rund) znaczną przewa­
gę.

Sandwina, bokser niemiecki wagi 
ciężik ej, który św ęcil szereg trium­
fów w Angiji, doznał u progu swych 
występów w Ameryce ciężkiej poraż­
ki. Mistrz olimpijski r. 1924 — Otto v. 
Porath (Norwegja), zaliczony w Ame­
ryce do klasy drugiej, znokautował 
Niemca w drugiej rundzie.

Znany bokser australijski — Cook 
został już drugi raz pokonany przez 
sędziów włoskich, którzy im dalej na 
południe, tein stają się bardziej stron- 

j ni. Niedawno w Mediolanie mimo prze 
■ wagi nad swym przeciwnik cm — Ber- 
tazzolo, przyznano Cookowi tylko wy­
nik nierozstrzygnięty. Przed paru tjr- 
godoiami w Rzym e, gdy Cook spot­
kał się ze słabiutkim bokserem Caro- 
lim. od którego był lepszy o dwie kla­
sy. sędziowie ogłosili Caroliego zwy­
cięzcą.

Gene Tunney, król boksu światowe- 
| go ma zamiar zajmować się czynnie 
I sportem do. 34 - roku życia. W dniu 
I swych 34-ych urodzin pobity czy tfe 
| pobity wycofa się z TTirii i ożeni się. 

MaJąteczek, który zbje w ciągu lat 
I swego panowania ułatwi mu zapewne 
[ zrealizowanie tych planów w zakresie 
i małżeństwa.
i Jack Ilumbcck, mistrz. Belgjl wagi 
I ciężkiej walczy bez powodzeiila w A- 
meryce, Ostatoro zosmi ,,n pckou.inv 
mi punkty przez mało zimnego Jack 

j Demavn.
I Jack Walker alias Lewi .Tnc-nvnccL 
znakomity bokser włoski wag! średniej 
liokoiMl w Mediolanie, na ppuktv, cięż­
szego od siebie vfcc-inlstrwa Angiji wa­
gi półciężkiej — Ted Moora.

Frattlnł, ex-mlstra Europy wagi śred- 
ntlej został w Sydney pokonany na punk 
ty przez Mac Donakki, mlnno, że Au­
stralijczyk w 14 rundzie był bliski no­
kautu.

. , . , , FRED SPENCER 1 WINTER
triumfatorzy sześciodniowych wyścigów nowojorskich po zwycięstwie

UJ plecaku turysty

EDERLE JUNIOR
brat' słynnej pływaczki, Gertrudy, po- 
s-jda równ ez nieprzeciętny talent 

sportowy

Rlgoulot przyzwyczaił nos Już do te­
go, że każdy jego występ przynosi re­
kord światowy. Tyun razem w Paryżu 
osiągnął fcnomemalniy Framcuz w pchnłę 
ciu oburącz 165 klg. Na tym samym 
mcetiingu Bułgar Bosef w klasie pół­
ciężkiej, ustannowW, nowy rekord świa­
towy w rwa Tin oburącz — 109 klg.

czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 
tabliczka czekolady

WEDLA,
która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 

pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 
dobrze smakuje

Prenumerata kwartalna zł. 3.50. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 tn/tn, szerokości szpalty red.
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'„Wielkiego Bllla", śe brmdć on hę-, 
tizle barw Ameryki w puharze Da», 
visa, tylko w wypadku zupclnel pew­
ności zwycięstwa.. Auglosasl znani są 
przecież w święcie sportowym/ owej 
przedziwne) dżentelmciicrjl. która ka­
żę Im przegrywać '."''miechem na li­
stach. która nic '"'''/.a im popelimć 
w zawodach ni: i. „ ego. co mogłoby 
im zapewnić zwycięstwo nad silniej-! 
szym przec/wniklcm.

Ów szacunek dla przegranej w pw 
nym stylu, nie mniejszy od czci dla 
triumfu był i jest zawsze jedną z pod­
stawowych cech charakteru sporto­
wego Anglosamw. Lęk przed przegra­
ną — to co uderza nas w wystąpieniu 
Tildena — spotykał się zawsze’w Lon­
dynie czy Nowym Jorku z głęboką 
pogardą.

Stanowisko Tildena jest katastro­
falne dla Ameryki, i przesądza bowiem 
zgóry jej los w rozgrywkach. ’

TENNIS
Lista najlepszych tennisistów hotett 

derskich stawia na pierwszem miejscu 
Timmera przed Diemer Koolem, Brya- 
nem i Tan der Fenem. Wśród pań bez­
konkurencyjna jest Kea Bouman, jed-, 
na z najlepszych temiisistek świata.

Najlepszym tennisistą belgjskim jest. 
Washer; drugie miejsce zajmuje Iwe- 
itis; trzecie i czwarte — Van den Em- 
den i Ewbank. U pań przoduje Sigart

W turnieju w Alonte Carlo 
zwyciężyli pułkownik Mayes. sćnuori- 
ta d‘Alvarez. a w grze podwójnej mie-. 
szanej mrs. Satteshwaite i Hillyard.

Trójka tennisistów francuskich, od­
bywających tournee naokoło świata 
przybyła do Filadelfii. Trudy podróży 
nie wpłynęły dodatnio na formę Fran­
cuzów, tok. że Amerykanie nie mieli z 
niemi ciężkiej roboty. Tilden zwycię­
żył Borotrę 7:5. 6:4; Alonso — Brug- 
nona 12:10, 3:6, 6:1, wreszcie Tilden, . 
Williams pokonali Borotrę, Boussus 
7:5. 6:4. '

Turniej tennisu stołowego, rozegra-t • 
ny w Berlinie zakończył się zwycię­
stwem Węgra Mechlowicsa. przed. 
Lindenstaedtem i Prennem. Węgrzy 
są. jak wiadomo, najlepszymi w 
Europie graczami w ping-pouga i przy 
puszczalnie ponownie zdobędą wszy­
stkie tytuły na mistrzostwach Europy,

Największą sensacją pływacką Olirn- 
pjady w Amsterdamie będzie bezwąt- 
płenia s-ztafeta 4 x 200 mtr. Ody nie­
dawno jeszcze jedno jedyne państwo— 
Ameryka — os:ągafo na tym dystansie 
poniżej 10 minut (na Olimpiadzie w Pa­
ryżu Ameryka zwyciężyła w czasie 
9:53.4 przed Australią 10:02.2), dziś 
mamy już conajmniej pięć mocarstw] 
pływackich, które zdolne są przepły­
nąć 800 mtT. w granicach 9:50. Niemcy 
tńFaly już 9:49.6. Szwecja — 9:50.2, Ja­
ponia poniżej 9:50. '

Największe niespodzianki szykują 
nam jednak Ameryka i Australia. Re­
prezentacja Ameryki — Weissmiiller, 
Kojąc, Glancy. Lauffer—osiągnęła już 
na treningach na 4 x 220 y. (804 mtr.) 
niewiarogodny wprost czas 9:20.2 (śred. 
nio po 2:20). Australia—Charlton Hen-, 
ry, Gree i Jones — przepłynęła 800 m. 
w czasie 9:30.

OLIMPJADA
Wschodnio-azjatycka Olimpiada zo­

stała .rozegrana, w. Szanghaju w ub. 
miesiącu/.Japonia zwyciężyła w lek­
kiej-atletyce'! base-bahu; Chiny w ten 
nisie, voiley ballu i piłce nożnej; Fi­
lipiny w pływaniu' i baskęt-ballu.

Najlepsze wyniki osiągnięto w lek­
kiej atletyce: 100 mtr.- — Nepomuce- 
no (F.) — 10.7; 200 mtr. — Abzawa 
(.1.) — 22 sek.; 200 przez płotki — Fer 
nandez (F.) — 25.1: 400 mtr. — Estra­
da. (F.) — 50.6; 800 mtr. — Kuwata 
(J.) — 2:01.3; dysk Okida (.1.) — 
38,7; ... oszczep —. Sunrguski (J.) — 
56.9; skok wwyż — Toribia (F.) — 
1,93; -wdał — Orla (’J.) — 7.07.

Belgią wysyła, do St. Moritz druży­
nę hokejową, która wystąpi w skła­
dzie: Chotteau, Bureau, Meyer,. Pierre 
i Jacques Reysćhopt, Cotton, Kreitz, 
a więc niemal identycznym ze skła­
dem, w jakim Belgja zajęła drugie 
miejsce na mistrzostwach Europy w 
Wiedniu. W jeźdz-ę sztucznej repre­
zentować będą Belgję panna de Sier- 
berghe i Van Żeebroeck. Prócz tego 
w Igrzyskach weźmie udział drużyna 
bobsleighowa.

Węgry wysyłają .do St. Moritz 4 łyż- 
‘wianzy, którzy zostaną wybrani z gru­
py plimp jskięj. obejmującej 19 zawod- 

.ników.
Amerykańskie wioślarstwo będzie 

niezwykle licznie reprezentowane na 
Igrzyskach amsterdamskich. Stany 
Zjednoczone obsadzają bowiem wszy­
stkie (7) biegi. Po nader intensywnym 
treningu osad utfwersyteckich nastąpi 
w dn. 6 I 7 Ipca eliminacja na dy­
stansie 2000 mtr W przeciwieństwie 
d,o innych gałęzi sportu amerykańskie­
go.1 których przedstawiciele zamiesz­
kają na wielkim okręcie „Prezydent 
Roosevelt", wioślarze będą- zakwatero 
wanl w Amsterdamie na lądzie sta­
łym.

Australia pokłada wielk!e nadzieje

w Niemczech — Olavsen, w Szwajcar 
rji — Oslerud, w Austrji — Carlsen. 
Walka pomiędzy reprezentacjami, tr.e- 
nowanemi przez mistrzów nart będzie 
niewątpliwie zażarta.

Wiochy — Francja międzypaństwo­
we spotkanie szermiercze w szpadzie 
zakończyło się spodziewanem zwycię­
stwem Francuzów, najs Iniejszych 
szpadzistów świata. Włochy reprezen­
towali Bcrtinetti, Bini, Riccardi, Pez- 
zana, Cornaggia i Mitioli. Francja —, 
Buchard, Gaudin, Jotirdati, Cątiau, 
Massard, Tainturier. Najwyższą klasę 
wykazali Francuzi: Buchard (same 
zwycięstwa), Gaudin (jedna porażka. 
do Bertinettiego) i Włoch Bertinetti 
(porażka do Bucharda). Wynik osta, . 
teczny spotkania 20:16 dla Francji.

100 mtr.

FAUST (Nieiiicy) 
wspaniały pływak w sty

na młodym skuliście — 22-Ietnim H. 
R; Poarcle, który posiada wspaniałe 
tradycje wioślarskie, ojciec lego bo- 
w'em był wielokrotnym mistrzem Au- 
stralji. Pcarce ma KŚO wzrostu, ważv 
82 klg. I pos’ada Idealną budowę na 
wioślarza. Z 21 rozegranych dotych­
czas biegów, głównie handicapów, wy- 
grał/15, a trzykrotnie był drugi. Pear- 
ce ma zamiar przed Olimpiadą starto­
wać na regatach w Henley.

Reprezentacja piłkarska Turcji przed 
Amsterdamem przejdzie 5-tygodniowy 
trening w Pradze.

Narciarze norwescy są trenerami o- 
htnpijskleml prawie wszystkich państw 
Europy. W Polsce pracuje S^onsen, wspummy piywax w i 
we rrancji —• Petersen, we Włoszech wym, rekordzista świata

Lislegąard, w Czechach — Hansen,
■ w tekście z!.0.80, poza, tekstem zl. 0.40.
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